
STAN POGODY
Dziś będzie na ogół pochmurno, zimno, 

możliwy prószący śn, cg w ciągu dnia i w 
nocy. Temperatura najwyższa 35 stopni, 
najniższa 27 stopni. Wiatry połnocno- 
wschodnie.

We wjorck będzie pochmurno, zimno, 
lekki opad śnieżny. Temperatura 33-35 
stopni.

Możliwość śniegu dziś 70 procent. 
wtorek 80 procent.

Wschód: — 6:26.
Zachód: — 5:41.

POLISH DAILY ZGODA
Published Since 1908

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK

DZIŚ ------ poniedziałek, dnia 1 marca ___
Albina, Antoniny.

JUTRO — wtorek, dnia 2 marca __
Radosława, Heleny, Amelii.

POJUTRZE — środa, dnia 3 marca __
Teresy, Kunegundy.

No. 50 Rok (Vol.) LXIIT CHICAGO, ILL., PONIEDZIAŁEK, 1-GO MARCA (MARCH), 1971 Telephone BR unswick 8-8700 15c

BOMBA W/BUCHŁA DZIŚ NA KAPITOLU
T

Do Walki Jak Prezydent Nixon “Ukróca” Wojnę w Wietnamie?

z 7 Pułkami 
Komunistów

z

Temperatura

Fahrenheita, czyli do minus | niem w Polsce wynosi $83.40 innych żołnierzy wyszło z za-
miesięcznie. machu z mniejszymi ranami.

że “armia 
spełnienia

Londyn (DP) — W swym 
artykule w “Timesie” lord 
Bethell twierdzi, że w czasie 
grudniowego kryzysu Gomuł­
ka okazał się człowiekiem nie­
zwykle sztywnym, bezwzględ­
nym i upartym. Jeszcze zanim 
doszło do rozruchów na Wy­
brzeżu uznał żądania tamtej­
szych robotników za kontrre­
wolucję i postanowił zastoso­
wać najdrastyczniejsze środki 
dla jej zduszenia.

Gdy jeden z najmłodszych 
członków politbiura sugero­
wał, że należałoby zaspokoić 
przynajmniej niektóre żąda­
nia robotników Gomułka po 
prostu wyrzucił go ze swego 
gabinetu w warszawskiej cen­
trali partii skąd kierował cały 
czas opanowaniem kryzysu 
przy pomocy wysłanego na 
Wybrzeże Zenona Kliszki.

16 grudnia Gomułka pytał

Siedząca 
Demonstracja 

w Moskwie

Żołnierze Hanoi 
Zamknięci w Czołgach, 
Jak w Pułapce

Sajgon, Wietnam Południo­
wy (UPI). — 10,000 nowych 
żołnierzy rzucił Południowy 
Wietnam do walki w Laosie, 
celem wzmocnienia dotych­
czas walczących 16,000. Komu­
niści ze wszystkich sił starają 
się udaremnić operacje Sajgo- 
nu. mającą na celu przecięcie 
szlaku Ho Chi Minha. Zagad­
nienie odcięcia od Północnego 
Wietnamu wojsk komuni­
stycznych, walczących na po­
łudnie, ma zasadnicze znacze­
nie dla losów wojny w Indo- 
chinach i z tych względów ko­
muniści, oprócz oddziałów 
czołgów i artylerii, zmasowali 
do kontrataku 7 pułków regu­
larnych wojsk Północnego 
Wietnamu. (Pułk Północnego 
Wietnamu, w pełnym stanie, 
liczy 2,900 żołnierzy — przyp. 
Red.).

Dowódca południowo- wiet­
namskiej kolumny pancernej, 
płk. Luat stwierdza, że komu­
niści zamykają w czołgach, 
jak w stalowych pułapkach, 
ich załogi, każąc im walczyć 
do zwycięstwa lub śmierci; 
Luat twierdzi, że widział 15 
nieprzyjacielskich czołgcw, 
które już płonęły. Mimo to

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

—NIE ZDOŁAŁA 
—ROZGLĄDNĄĆ SIĘ, 
—ALE SCHLASTAŁA 
—POLONIĘ

❖ * ❖
Juliusz Cazar przybył, zoba­

czył i zwyciężył. Jolanta 
Dworzecka po kilkutygodnio­
wym pobycie w Chicago, choć 
mogła zabłądzić w dzielnicy, 
w której mieszkała, schlastała 
w paryskiej “Kulturze” Polo­
nię, Chicago, a nawet Środko­
wy Zachód Ameryki, który 
nazywa “Midwestern.” Kryty­
kuje ona prasę polską za “ubo­
gi i żenujący” język, ale my 
po kilkudziesięciu latach po­
bytu w tym kraju piszemy 
“Środkowy Zachód,” gdy py- 
szałkowata literatka z Polski 
po kilku tygodniach w Ame­
ryce pisze “Midwest.”

ministra Obrony Narodowej 
Wojciecha Jaruzelskiego o po­
stawę wojska. Otrzymał odpo­
wiedź dwuznaczną, 
jest gotowa do 
swych zadań.”

Lord Bethell nie precyzuje 
dokładnie kto wydał rozkaz 
masakry gdyńskiej dnia 16-go

(ciąg dalszy na sti. 6-ej)

Sowiety Również 
Obniżają Ceny
Moskwa, (UPI) — Sowiety 

obniżyły, z dniem dzisiejszym 
ceny na różne artykuły prze­
mysłowe, od 19% do 30%. — 
Obniżką zostały objęte tele­
wizory, pralki, motocykle, e- 
lektryczne maszynki do gole­
nia, i.t.p., artykuły, nie będą­
ce przedmiotem masowego 
spożycia.

Nie Dali Prawa 
Głosu Kobietom

Vaduz, Księstwo Lichten­
stein. (UPI) — To górskie, mi­
niaturowe , niezależne Księ­
stwo, leżące na pograniczu 
Austrii i Szwajcarii, będzie 
obecnie jedynym krajem w 
Europie, gdzie kobiety nie ma­
ją praw wyborczych. Męscy 
wyborcy odmówili prawa gło­
su kobietom we wczorajszym 
plebiscycie, stosunkiem gło­
sów 1,897 do 1817. Około 5,000 
kobiet zamieszkuje Lichten­
stein.

Ceny 
w Polsce 

Obniżone
Warszawa. (UPI)—Dziś ra­

no sklepy w Polsce zostały o- 
twarte z wywieszkami nowych 
cen, zgodnie z zapowiedzią 
premiera Jaroszewicza cof­
nięcia, z dniem 1-go marca, 
podwyżki cen, która stała się 
bezpośrednią przyczyną grud­
niowych wypadków. Cofnię­
cie podwyżki cen objęło około 
6,000 różnego rodzaju arty­
kułów żywnościowych.

Przez całą niedzielę sprze­
dawczynie sklepów pracowa­
ły w nadgodzinach, aby w po­
niedziałek z samego rana lud­
ność miała możność przepro­
wadzania zakupów po da­
wnych cenach. Spodziewany 
jest dziś wielki ruch w skle­
pach na skutek tego, że więk­
szość gospodyń domowych od 
tygodnia wstrzymywała się z 
zakupami do zapowiedzianej 
obniżki cen. Pewnym odcią­
żeniem będzie fakt, że ponie­
działek jest dniem bezmię­
snym, którego zakupy po no­
wych cenach będzie można 
robić dopiero od wtorku. Hur­
townie mięsa w Warszawie, 
zapowiedziały na wtorek 
zwiększenie dostaw o jedną 
trzecią, w stosunku do nor­
malnych, aby podołać zwięk­
szonemu zapotrzebowaniu.

Według przeliczeń dzisiej­
szego wydania “Życia War­
szawy” cofnięcie podwyżki 
cen na żywność da rodzime 
w Polsce zmniejszenie wydat­
ków na żywność o $41.70 
(wg. przeliczenia 24 za $1 
—- przyp. Red.) w stosunku 
miesięcznym — podczas gdy 
przeciętny zarobek pracowni­
ka z wvższym 1 ’

Nacisk 
St. Zjedn. 
Na Izrael 
Środkowy Wschód (UPI) — 

Dwa pisma izraelskie podały 
wiadomość, że US i przedsta­
wiciele NZ wykazują duże 
niezadowolenie z izraelskiej 
odpowiedzi na egipskie propo­
zycje pokojowych pertrakta­
cji. Zastępca sekretarza stanu 

! dla spraw Środkowego 
I Wschodu, Sisco oraz mediator 
NZ, Jarring wywierają nacisk 
na Izrael, aby podjął pewne 
zobowiązania w sprawie wy­
cofania wojsk z zajętych tere­
nów, co umożliwiłoby rozpo­
częcie rozmów pokojowych.

Egipt stwierdza, że Izrael, 
odmawiając rozmów na temat 
wycofania się z zajętych tere­
nów, zamyka drzwi do roz­
mów pokojowych, ponieważ 
Arabowie nie chcą na ten te­
mat żadnych targów (Izrael 
jest skłonny do wycofania 
wojsk tylko z części zajętych 
terytoriów, część zaś pragnie 
zatrzymać na stałe — przyp. 
Redakcji).

Replikując na temat mini­
ster izraelski Eban oświadczył 
szwedzkim korę spondentom, 
że odpowiedź Izraela nie była 
zamknięciem drzwi do roz­
mów pokojowych, lecz od­
wrotnie zostawiała je szeroko 
otwarte dla poważnych nego­
cjacji, na każdy z wysuwa­
nych przez Egipt punktów.

Prezydent Sadat oświadczył 
na konferencji palestyńskich 
przywódców, że Egipt nie za­
wrze z Izraelem oddzielnego 
pokoju, ponieważ agresja Iz­
rael a dotyczyła wszystkich 
Arabów i dlatego tylko wspól­
ny pokój jest możliwy.

W dolinie Jordanu doszło 
do nowych walk Jordanii z 
palestyńskimi rebel iantami. 
Wojska rządowe starały się 
przeszkodzić grupie partyzan-

Po przeszło dwudziestu la­
tach aktywnego życia i ukoń­
czenia studiów na tutejszym 
Uniwersytecie ciągle uczę się 
Ameryki i odkrywam niezna­
ne mi dotąd osiągnięcia i ce­
chy Polonii. Pani Jolanta w 
ciągu kilku tygodni zgłębiła i 
poznała wszystko, nie tylko w 
vincago i wsrou Poionii, ale 
na cały Środkowym Zacho­
dzie, choć wątpię czy zna gra­
nice tego olbrzymiego rejonu 
Ameryki. Ale cóż, my biedaki 
nie możemy równać się z “ge­
niuszami” przybywającymi z 
Polski Ludowej.

♦ * ♦
Kolumb odkrył Amerykę, 

pani Jolanta dla setek tysięcy 
Polaków rozsianych po świę­
cie odkryła nową i nieznaną 
Polonię Amerykańską i zabra­
ło jej to mniej czasu niż Ko­
lumbowi odkrycie Ameryki. 
Nie dziwmy się. Kolumb był 
prostym żeglarzem, pani Jo­
lanta jest literatką, która wy­
dała w Polsce dwie lub trzy 
książki i w czasie wycieczki do 
Włoch “wybrała wolność” i 
przyleciała do mamy w Chica­
go. Na lotnisku nie powitała 
jej orkiestra i nikt jej nie ofia-! 
rował mieszkania w wieżowcu i 
nad jeziorem. Mama należy do 
środowiska robotniczego, a 
córka w Polsce obracała się 
tylko w wysokich sferach “in­
telektualnych” (snobów). Nic 
więc dziwnego, że odczuła brak 
duchowych pobratymców, 
Szukała ich w rejonie Divi­
sion i Milwaukee, ale nie zna­
lazła. wobec tego doszła do 
przekonania, że wśród Polo­
nii. a nawet na całym “Mid- 
weście” nie ma w ogóle “inte­
lektualistów.” Natomiast jak 
chwasty rozpleniło się cham­
stwo, zacofanie i reakcja. Jak 
pani Jolanta mogła znaleźć 
polonijnych intelektualistów 
w rejonie D’vision i Milwau­
kee, jeżeli nie ma tu już Polo­
nii? Widziała natomiast róż­
nego koloru i pochodzenia al­
koholików, obieżyświatów i 
złodziejaszków, ale być może 
jest daltonistką, nie rozróżnia 
kolorów i czarnych wzięła za 
elitę Polonii.

❖ « *
“Jeżeli Midwest, pisze pani 

Jolanta, jest dnem intelektu­
alnym Ameryki, czego nie 
kryją amerykańscy publicyści 
(jacy? z Nowej Lewicy?) i 
co jest po prostu faktem, to 
Polonia znajduje się na sa­
mym dnie tego dna”. . . . Po-

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Z Kulis Pałacowej
Rewolucji w Warszawie
Jak Doszło Do Osadzenia Siłą Gomułki 

w Warszawskim Szpitalu

Bomba w Belfaście
Belfast, Północna Irlandia. 

(UPI) — Angielski żołnierz 
spłonął na śmierć, gdy terro­
ryści rzucili bombę zapalają- 

wykształce- cą na jego samochód. Dwóch

New York, (UPI) — Naj- Jtów. usiłujących przedostać 
niższa temperatura w naszym na teren Izraela, 
kraju była notowana dzisiaj I Gabinet Izraela zdecydował 
rano 16 stopni poniżej zera w ; dziś nie publikować mapy, na 
Detroit Lakes, Minnesota. — | której jest podane, które z za- 
Najwyższa zaś o s i ą g n ę ł a ! jętych terenów Izrael jest 
wczoraj 88 stopni w Orlando, j skłonny zwrócić Arabom a j 
na Florydzie. * które zostawić dla siebie.

Moskwa (CST)__ W ubieg­
łym tygodniu miał miejsce w 
Moskwie niespotykany fakt w 
Sowietach siedzącej demon­
stracji antyrządowej. Została 
ona przeprowadzona przez 24 
Żydów w sowieckim parla­
mencie. Zajęli oni miejsca w 
budynku Głównego Sowietu i, 
mimo gróźb, nie ohcieli go 
opuścić dopóki nie otrzymają 
odpowiedzi na swe żądania.

Żydzi domagali się zezwoleń 
na emigrację z Sowietów do 
Izraela.

Prowadzący pertraktacje z 
demonstrantami rzecznik pra­
sowy Dumin oświadczył im: 
“Wy macie prawo domagać się 
pozwolenia na emigrację, a 
my mamy prawo nie zgadzać 
się na to.”

Po kilku godzinach rozmów 
Dumin wrócił do demonstran­
tów przyrzekając im, że w 
dniu 1-go marca zostanie ogło­
szone ważne oświadczenie rzą­
du w sprawie Żydów w So­
wietach w ogólności i w spra­
wie prawa ich do imigracji z 
Rosji.

Jeden z uczestników demon­
stracji oświadczył, że jeżeli 
Dumin wyprowadził ich w po­
le, to następnym razem przyj­
dzie tu 240 Żydów, a następ­
nym jeszcze 2,400.

Dumin przyrzekł również 
ucztstnikom demonstracji, że 
mogą wracać do domu spokoj­
nie, ponieważ nie spotkają ich 
żadne przykre konsekwencje 
za udział w demonstracji. Za 
każdym z wracających de­
monstrantów poszło aż do ich 
domów po 2 agentów sowiec­
kiej bezpieki.

w Indiach
Delhi, Indie, (UPI) — W 

Indiach zaczęły się dziś wybo­
ry powszechne, które będą 
trwały przez 10 dni. Do wybo­
rów stanie 275 milionów upo­
ważnionych do głosowania. 
Premier Indira Gandhi roz­
wiązała parlament, pragnąc 
uzyskać w nowych wyborach 
absolutną większość 261 
miejsc.

Śnieg w Warszawie
New York. — Dzisiaj w 

Warszawie pada śnieg i tem­
peratura spadła do 27 stopni

3 stopnie Celsjusza.

Plastyk 
Samoniszczący

Londyn (UPI) — Ze wzglę­
du na brak rządowego popar­
cia finansowego zespół nau­
kowców uniwersytetu w As­
ton będzie prawdopodobnie 
zmuszony do przyjęcia pomo­
cy materialnej dla przeprowa­
dzenia badań nad samonisz- 
czącymi się plastykami. Celem 
naukowców jest wyproduko­
wanie plastyku, który nisz­
czyłby się sam po wykorzy­
staniu. W związku z badania­
mi, które są najdalej posunię­
te na świesie — Aston zasy­
pany jest ofertami ze Stanów 
Zjedn., Niemiec, Japonii i in­
nych krajów. Brytyjskie fir­
my okazują zainteresowanie, 
chciałyby nawet współpracy, 
ale dotychczas żadna nie za­
proponowała pomocy finanso­
wej.

Prez. Nixon 
Prowadzi Wojnę 
Psychologiczną 
Washington (UPI) — Obser­

watorzy polityczni Białego 
Domu twierdzą, że prez. Nix­
on nie ma wcale zamiaru na­
kazania inwazji Północnego 
Wietnamu, lecz prowadzi 
“wojnę psychologiczną.” Ta­
kie wrażenie zrobił Prezydent 
po ostatniej konferencji praso­
wej w Białym Domu. Aby je­
dnak nie popsuć gry Prezy­
denta ci obserwatorzy nie 
chcieli ujawnić swych poglą­
dów publicznie. Ale zwraca- 
cj oni uwagę na znaczenie zło­
żonego na konferencji praso­
wej 17 lutego następującego 
oświadczenia Prezydenta:

“Nie chcę spekulować co do 
tego kiedy Płd. Wietnam uzna 
za odpowiednie dokonanie in­
wazji Północnego Wietnamu 
w celu umocnienia własnego 
bezpieczeństwa. W każdym je­
dnak razie ja sformułuję na­
szą politykę, gdy okaźe się, że 
wróg zwiększa swą aktywność 
przez infiltrację w taki spo­
sób, iż to zagraża bezpieczeń­
stwu naszych wojsk. Wtedy 
naszą akcję dopasuję do zmie­
nionej sytuacji.”

Wysocy oficerowie Pentago­
nu wskazują, że to oświadcze­
nie Prezydenta odnosiło się do 
“szczególnej sytuacji na fron­
cie.” Mianowicie Hanoi reago­
wał na inwazję Laosu w ten 
sposób, że swe wojska zaczął 
przesuwać z Północnego Wiet­
namu z okolic strefy zdemili- 
taryzowanej, w “generalną 
penetrację Płd. Wietnamu.” 
Celem tego oświadczenia Pra- 
zydenta było powstrzymanie 
Hanoi od przesunięcia wojsk, 
aby nie okrężały od strony 
Płd. Wietnamu wojsk inwa­
zyjnych Płd. Wietnamu w La­
osie. Przez to oświadczenie 
Prezydent chciał też po­
wstrzymać Hanoi od kontr­
ofensywy. Jest to oczywista 
gra w wojnie psychologicznej 
— twierdzą w Pentagonie.

Nie Ma Strajku 
Kolejowego

Washington (UPI) — Usta­
wa Kongresu zakazująca 
strajku na kolejach wygasła 
tej nocy, ale rokowania o no­
wy kontrakt pracy między 
kompaniami kolejowymi, a 
czwartą i ostatnią Unią toczy­
ły się aż do 2:30 w nocy i 
strajk wyznaczony na godz. 
11:01 w nocy w niedzielę, je­
śli układ nie będzie zawarty, 
dotąd nie wybuchł.

Dzisiaj wieczorem będą roz­
mowy podjęte na nowo w De­
partamencie Pracy.

Sekretarz Pracy James D. 
Hodgson oznajmił, że media­
torzy rządowi biorą nadal u- 
dział w rozmowach, aby po­
moc zawrzeć kontrakt.

Zapewniam, że nie będzie 
strajku tej nocy — powiedział 
sekretarz Hodgson.

Gdy nadeszła godzina 
strajku robotnicy kolejowi 
pracujący w kompanii Penn 
Central pracowali nadal, igno­
rując nakazany strajk przez 
przywódców Unii.

W Skrzydle 
Senatu
Szkody Są Duże, 
Szczegóły Trzymane 
w Tajemnicy
Washington (UPI). — Dzi­

siaj rano wybuchnęła bomba 
na Kapitolu w Washingtonie, 
w skrzydle, zajmowanym 
przez Senat. Szkody są okreś­
lone jako “ogromne” (exten­
sive), chociaż wiadomości o 
eksplozji były rano bardzo 
skąpe, gdyż dziennikarzy nie 
dopuszczono na miejsce wy­
padku, otaczając szczegóły ta­
jemnicą, dopóki dochodzenia 
są w toku. Ujawniono tylko 
tyle, że bomba wybuchła 
prawdopodobnie w gabinecie 
fryzjerskim, w pobliżu sali 
konferencyjnej Senackiego 
Komitetu Spraw Zagrań. Zo­
stało zniszczone lub uszkodzo­
ne 9 sal w promieniu wybu­
chu. Bomba wyrwała dziurę 
głęboką na 3 stopy. Nie było 
zabitych, ani rannych.

Około godziny 1 w nocy Po­
licja Kapitolu otrzymała ano­
nimowy telefon, donoszący o 
“bombie w Kapitolu”, ale do­
nosiciel nie powiedział gdzie 
w olbrzymim gmachu bomba 
jest umieszczona. Po tym te­
lefonie 32 minuty później na­
stąpił wybuch bomby. Na ze­
wnątrz gmachu Kapitolu nie 
ma żadnych śladów wybuchu 
bomby. Przy wejściu do Se­
natu stoją troki Straży Pożar­
nej. Policja i FBI wchodzi i 
i wychodzi z gmachu nerwowo 
bo zachodzi możliwość istnie­
nia w .gmachu drugiej bomby, 
na co wskazują informacje do­
nosiciela. Policja podała, że 
komunikat do prasy podany 
będzie dzisiaj przed połu­
dniem.

Krytyka 
Zagranicznej 
Pomocy U.S.

Washington (UPI). — Sen. 
William Fulbright, przewod­
niczący Senackiego Komitetu 
Spraw Zagranicznych, wystą­
pił znów z ostrą krytyką 
Pentagonu, podozas przesłu­
chań w sobotę w sprawie za­
granicznego programu szkole­
nia wojskowego. Przedmiotem 
krytyki sen. Fulbrighta był 
raport Generalnego Biura 
Rozrachunkowego Pentagonu.

Senator podał kilka przy­
kładów “nieprawidłowości”. 
Mianowicie w roku 1969 na 
koszt Stanów Zjedn. odbyło 
się przeszkolenie 4-oh ofice­
rów z Iranu w używaniu broni 
obronnej, produkowanej w 
Rosji.

Departament obrony wydał 
pół miliona dolarów na prze­
szkolenie w Ameryce oficerów 
z Syjamu w używaniu syste­
mu rakiet obronnych, ktcrych 
Syjam nie będzie miał w naj­
bliższej przyszłości.

W Ameryce było na prze­
szkoleniu 15 oficerów z Etio­
pii w systemie technicznym, 
jakiego w Etiopii nie ma wca­
le. Na kursy po-graduacyjne 
4-ch marynarzy Iranu została 
wydana jedna czwarta sumy 
$55,000 w 1970 roku, przezna­
czonych na szkolenie obcych 
marynarzy.

Podczas tych przesłuchań 
sen. William Proxmire oznaj­
mił, że będzie się domagał, że­
by Kongres zażądał od Rzą­
du dokładnego sprawozdania 
z wydatków na wszelką po­
moc zagraniczną, tak militar­
ną, jak i ekonomiczną.

Alarmującym faktem jest— 
powiedział sen. Proxmire — 
że nikt nie wie dokładnie w 
Rządzie, ile wydaj emy na po­
moc zagraniczną.

Z Ostatniej Chwili
Wy sprzedane Sklepy

Warszawa, (UPI) — Dziś, 
zaledwie w kilka godzin po 
otwarciu sklepów, znaczna 
ich ilość w Warszawie wy- 
sprzedała już wszystkie cho­
dliwe artykuły żywnościowe.
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wardy 4, w której inspektor 
ma swoją rezygnację.

Burmistrz Stokes zareago­
wał bardzo ostro na zarzuty 
pod adresem swego komisa­
rza, a kiedy zauważył, że 
sprawy nie wygra, zarządził 
by gabinet i dyrektorzy opu­
ścili posiedzenie Rady Miej­
skiej. Burmistrz domagał się 
takiej samej protekcji przed 
atakami radnych jaką radni 
stosują w stosunku jeden do 
drugiego, podczas posiedzeń. 
Prezes Antoni Garofoli odpo­
wiedział, że prawo ochrania 
tylko radnych, natomiast nie 
ma reguły, któraby ochrania­
ła władze wykonawcze mia­
sta.

“Zamierzamy dać burmi­
strzowi pełny respekt, jaki 
przysługuje jemu z racji 
urzędu” — powiedział Garo­
foli, “lecz nie możemy uciszyć 
radnych krytykujących admi­
nistrację za ich pracę”. Dalej 
stwierdził, że radny Gaul 
miał prawo wysunąć zarzuty 
na posiedzeniu Rady Miej­
skiej pod adresem komisarza 
Stallworth.

Radny Gaul przekazał do­
wody poruszonej przez siebie 
sprawy do prokuratora poli­
cji, Everetta A. Chandler.

Podczas posiedzenia Rady 
Miejskiej w dniu 22go lutego 
br., radny Wardy 4 Francis 
E. Gaul D-4. zaatakował ko­
misarza miejskiego departa­
mentu wag i miar za bezczyn­
ność i “wykroczenia służbo­
we”. Zdaniem Gaul’a — ko­
misarz od początku swego 
urzędowania tj. od ośmiu 
miesięcy nie przeprowadził 
żadnej inspekcji wag i miar 
w sklepach i "supermarke­
tach”. Gaul razem z inspek­
torem Leo F. Urbanem do­
browolnie przeprowadzili 
ostatnio inspekcję w lokal­
nych sklepach i stwierdzili, że 
waga nie zgadzała się z ceną 
na opakowaniu, z czego wyni­
ka, że klient jest poszokodo­
wany.

Wcześniej, 14 sierpnia ub. 
roku, inspektor Urban prze­
prowadził kontrolę i stwier­
dził nadużycia — komisarz 
Stall worth jednak całą spra­
wę zatuszował — twierdzi 
Gaul.

Gaul jest także zaniepoko­
jony o posadę inspektora Ur­
bana, któremu się celowo do­
kucza by zrezygnował ze swo­
jego stanowiska w departa­
mencie — wyjaśnia radny

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Z w. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Radny Gaul Krytykuje Komisarza 
Departamentu Wag i Miar

“Haliny” Trwają Na Posterunku 
Krzewienia Polskiej Pieśni

Sobota, 13 lutego, nie była 
najszczęśliwszą datą na urzą­
dzanie imprez, nawet dla 13 
pań z chóru Halina, które w 
tym dniu miały swój doro­
czny koncert. Nieprzewidzia­
na zawieja śnieżna, rozwiała 
i pokrzyżowała plany wielu 
osób. Zaplanowany koncert 
musiał się odbyć i mimo 
wszystko okazał się niemałym 
osiągnięciem artystycznym.

Tylko dzięki pracowitości, 
wytrwałości i ambicji grupy 
pań stojących z uporem na 
posterunku, koncert doszedł 
do skutku. Publiczność, która 
przybyła, spędziła miły wie­
czór w krainie pieśni. Chór 
pod dyrekcją p. F. Bontempo 
dobrze był przygotowany do 
koncertu i zbierał zasłużone 
brawa i bisy.

Miłą niespodzianką i atrak­

cją był występ gościnnie wy­
stępujących solistów — ucz­
niów dyr. Bontempo.

Prezeska chóru p. Helena 
Kopczyńska w imieniu zarzą­
du — gorąco dziękuje tym 
wszystkim, którzy pomimo 
fatal nej pogody przybyli. 
—Dziennikowi Związkowemu 
za reklamę, tym którzy za­
mieścili życzenia w pamiętni­
ku i wszystkim innym, którzy 
w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do sukcesu.

Przy okazji —“Haliny” za­
praszają na swoją następną 
imprezę — zabawę karcianą, 
która odbędzie się w sobotę, 
27 marca, o godzinie 7-ej wie­
czorem, w domu Harmonii- 
Chopin. Dużo wartościowych 
nagród i smaczna przekąska. 
Wszyscy proszeni o poparcie.

Apel Świąteczny
Zbliżają się święta Wielka­

nocne. Dorocznym zwyczajem 
organizacje polonijne, kupcy, 
profesjonaliści składają w 
tym okresie na łamach prasy 
życzenia świąteczne dla Polo­
nii. Ma to podwójne znacze­
nie. Z jednej strony chodzi o 
podtrzymanie tradycji i miłe­
go zwyczaju, a z drugiej pis­
mo otrzymuje tak bardzo po­
trzebny zastrzyk wzmacniają­
cy. Wiemy z jakimi poważ­
nymi trudnościami borykają 
się pisma polonijne. W rezul­
tacie wiele z nich upadło. Ra­
tujmy te polskie pisma, które 
pozostały jeszcze przy życiu. 
Pomagajmy im przez zdoby­
wanie nowych czytelników, 
zachęcajmy firmy do ogłasza­
nia się na łamach prasy pol­
skiej. Dziennik Związkowy od 
przeszło czterech lat dobrze 
służy Polonii w Cleveland. 
Bezinteresownie informuje,— 
ogłasza zebrania i wszelkie 
imprezy dochodowe naszych 
organizacji. — Mamy swoje 
miejsce na łamach Dziennika 
Związkowego, gdzie nasze po­
czynania znajdują odzwiercie­
dlenie.

Dziennik Związkowy poma­
ga Polonii w Cleveland i jest 
jej najlepszym przyjacielem. 
Dlatego pamiętajmy również 
o nim choć w skromny spo­
sób. przez zamówienie płat­
nych ogłoszeń, w formie ży­
czeń świątecznych, okażmy

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

naszą wdzięczność i zrozumie­
nie.

Dziennik Związkowy wyj­
dzie w odświętnej szacie w so­
botę, 10-go kwietnia.

Ponieważ czas upływa bar­
dzo szybko, prosimy już teraz 
o nadsyłanie zamówień na ży­
czenia świąteczne na nasz — 
adres.

Z przyjemnością podajemy, 
że już kilka organizacji u- 
chwaliło na swoich posiedze­
niach wyrazić wdzięczność dla 
pisma przez zamieszczenie 
życzeń wielkanocnych. Należą 
do nich: — Wydział Kobiet 
Ogręgu 9 Z.N.P., Klub Pań 
przy Harmonii Chopin i Gru­
pa 3174 Z.N.P. Spodziewamy 
się wkrótce usłyszeć od in­
nych, którym los polskiej pra­
sy nie jest obojętny.

aa

LAURA P. CARPI, 37-letnia 
kobieta, pochodząca z Main 

| Line w Filadelfii a ostatnio 
( zamieszkała w Princeton, N.J., 
i wyszła z domu 8-go lutego i 
' dotychczas nie powróciła. Los 
zaginionej jest całkowicie nie­
znany.

W OBAWIE przed nowymi akcjami terrorystycznych 
uprowadzeń samolotów pasażerskich w londyńskim 
porcie lotniczym Heathrow przedwsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności (patrz na zdjęciu). Nieoficjalne 
źródła podają, iż w Europie pojawiła się grupa palestyń­
skich bojówkarzy, której celem jest porywanie samo­
lotów.,

Instant Crochet

IN-

Londyn, (D.P.) — B. pre­
zydent Gwatemali, Jacobo 
Arbenz, usunięty w r. 1954 
przez prawicowy zamach sta­
nu, przebywający jako wy­
gnaniec polityczny w Meksy­
ku, zmarł, gdy pośliznął się 
w łazience, uderzył się w gło­
wę i wpadł do wanny z ukro- 
pem. Zwolennik radykalnych 
reform rolniczych, Arbenz był 
nazywany “czerwonym puł­
kownikiem”.

Były Prezydent 
Zmarł w Łazience

Tells how in step-by-step il­
lustrations; chopters for right AND 
left handers. Plain, fancy stitches; 
helpul hints—11 patterns for the 
family or your home.

Send ONE DOLLAR for COM­
PLETE INSTANT GIFT BOOK 
to Allice Brook c/o Polish Daily 
Zgoda Needle Craft Dept., Box 
163, Old Chelsea Station, New 
York, N.Y. 10011.

Print name, address, zip, pat­
tern number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New J “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c.

109 Statków Polskiej 
Żeglugi Morskiej

Warszawa, — W 1971 roku 
— PŻM wzbogaci się o 13 
nowych statków. Będą to w 
większości statki duże. Dwa 
typu “Manifest Lipcowy”. W 
planie tegorocznych zakupów 
są także dwa 32-tysięczndki 
m/s “Czwartacy AL” i m/s 
“Obrońcy Poczty. Polska Że­
gluga Morska zawarła także 
umowę ze stoczniami hiszpań­
skimi na budowę 4 statków 
do 'przewozu siarki. Będą to 
masowce o nośności 13.300 
DWT ze specjalną ochroną 
antykorozyjną.

Zgodnie z kontraktem, trzy 
z nich przekazane zostaną ar­
matorowi jeszcze w tym roku, 
czwarty w 1972. W sumie, na 
koniec 1971 roku po skasowa­
niu kilku jednostek, pod ban­
derą Polskiej Żeglugi Mor­
skiej pływać będzie 109 je­
dnostek o łącznym tonażu 
około 1.200 tysięcy DWT.

Zwyżka Cen 
Na Wódkę 
w Polsce

Warszawa, (C.T.) — Polska 
podniosła ceny wódki i rów­
nocześnie zaostrzyła kary za 
opilstwo, dla podjęcia sku­
tecznej walki z silnym pijań­
stwem. Ostatnio uchwalona 
przez Sejm ustawa stanowi, 
że każdy kierowca samocho­
du traci na 2 lata licencję szo- 
ferską jeśli u niego zostanie 
stwierdzone, że jest pod “dzia­
łaniem alkoholu”, choćby na­
wet nie spowodował żadnego 
wypadku drogowego.

Artykuł, jaki ostatnio uka­
zał się w “Życiu Warszawy”, 
żeby sprzedawać wódkę we 
flaszkach plastycznych, a to 
dlatego, bo to zredukuje roz­
bijanie głów butelkami, co 
często się zdarza u polskich 
pijaków.

Wszystkie większe miasta 
w Polsce mają tak zwane “Iz­
by Wytrzeźwień”, w których 
Milicja umieszcza napotka­
nych na ulicach pijaków, lub 
aresztowanych w knajpacKza 
pijackie awantury. Tam pijak 
zostanie wymyty i oczyszczo­
ny, a nawet dostanie “opatru­
nek i pomoc lekarską w razie 
potrzeby, prześpi się i rano 
zostanie wypuszczony na wol­
ność z rachunkiem jaki ma 
zapłacić za ‘‘wytrzeźwienie”.

Według artykułu w “Życiu 
Warszawy” ludność w Polsce 
rozpija się coraz więcej. W 
ubiegłym roku Polacy “prze­
pili” 4,6 biliona złotych. Było 
to o 12 procent więcej, aniżeli 
w roku 1969-tym. W Warsza­
wie jest pijaństwo najwięk­
sze i tam obliczono, że każdy 
mieszkaniec przepił w 1970 
roku “7 kwart czystego alko­
holu”. — Jest to więcej o 5 
kwart, od przeciętnej spoży­
cia alkoholu na głowę miesz­
kańca Polski.

Gazety w Polsce podają co­
dzienne wypadki na drogach, 
spowodowane nadużyciem al­
koholu. Statystyka pracy wy­
kazuje, że 32,000 wypadków 
przy pracy w 1969 roku, było 
spowodowane opilstwem ro­
botników. Pijaństwo jest też 
często powodem awantur i 
bójek na boiskach sporto­
wych. — W miejscowościach 
biednych, ludność pędzi sama 
tak zwaną “samogonkę” i nią 
się zapija.

“Milowy Krok” 
Na Polskiej 

Drodze Rozwoju 
Warszawa. (DP) — “Żoł­

nierz Wolności” w obszernym 
artykule doszedł do zdumie­
wającego wniosku, że ostat­
nie zmiany w Polsce stanowią 
dalszy, milowy krok na dro­
dze rozwoju “socjalistycznej 
demokracji”.

Demokracja i socjalizm — 
to dwie rzeczy nierozłączone 
— twierdzi.

Ale jednocześnie wyznaje, 
że “socjalizm stracił swą re­
alną wartość” przed wypad­
kami grudniowymi, bo prak­
tyka nie wychodziła naprze­
ciw wymaganiom życia co­
dziennego i żądaniom społe­
czeństwa.

Teraz, oczywiście, wszyst­
ko się zmieni — zapewnia 
“Żołnierz Wolności” — bo wy­
zwolono inicjatywę społeczną. 

Dziennik nie tłumaczy dla­
czego “na to wyzwolenie” 
trzeba było czekać tyle lat w 
ustroju “doskonałego socjali- 

£>uun. vl rmrs mguans. auc. j zmu” i dlaczego “wyzwolenia” 
Quilt Book 1 16 patterns. 50c. rnnsieli doniero żadać robotni- Museuin Quilt Book 2 — 50c. musien aoptero ząaac looorni 
Book 3. “Quilts for Today’s Liv- CX ,w krwawych starciach Z 

ing”. 15 patterns. 50c. J milicją.

Needleworkers attention.! 
STANT CROCHET is here.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

lacy Amerykanie “to ludzie 
syci, odziani, z własnym da­
chem nad głową, oddaleni od 
kultury kraju w którym żyją, 
nie mający pojęcia o kulturze 
kraju, z którego się wywodzą, 
klasyczni konsumenci o hory­
zontach zamkniętych “Seven 
Up,” strachem przed komu­
nizmem, podatkami, pełni po­
gardy i nienawiści dla tych, 
którzy jeszcze nie doszli do 
statusu klasy średniej, pełni 
pokornego podziwu dla rodo­
witych WASP, z dochodem 
rocznym ponad sto tysięcy. 
Ich narodowym bohaterem 
jest Wallace albo Agnew, ich 
osobistym wrogiem każdy 
członek uniwersyteckiego fa­
kultetu, zwłaszcza z Califor- 
nii i Nowej Anglii. Są moty­
wowani wyłącznie przez 
strach. Boją się dyskusji, bo­
ją się tego co nowe, boją się 
młodzieży, boją się wszelkich 
zmian. Wsteczność polityczna 
mniejszości narodowych w 
Ameryce nie jest dla nikogo 
tajemnicą, ale wsteczność po­
lityczna Polonii to jest osiąg­
nięcie samo w sobie wymaga­
jące dokładniejszego przyj­
rzenia.”

4*
Ta tyrada obelg i kłamstw 

nie zasługuje na polemikę. 
Ograniczę się do przypomnie­
nia, że na Środkowym Zacho­
dzie znajduje się kilkadziesiąt 
uniwersytetów i kolegiów, w 
Chicago kilka. Pracuje w nich 
przeszło 600 Polaków. Oprócz 
przeciętnych w y k ł a dowców 
znajdują się wśród nich wy­
bitni uczeni, autorzy cenio­
nych prac naukowych. Na 
Uniw. Chicago narodziła się 
era atomowa, a wśród profeso­
rów i młodzieży wyższych 
uczelni można spotkać szeroki 
wachlarz poglądów politycz­
nych od skrajnej prawicy do 
skrajnej lewicy.

4* ❖
Artykuł pani Jolanty jest 

tworem furii odbierającej ro­
zum. W czasie swego pobytu 
w Chicago była dwukrotnie u 
mnie w Redakcji. Umieściłem 
dwa jej artykuły za które wy­
dawnictwo z a p ł a c i ło. Była 
rozgoryczona na mamę, która 
nie jest na “poziomie,” ale jej 
dolary jakie otrzymywała w 
Polsce nie “waniały” drobno- 
mieszczańskim “wsteczni- 
ctwein.” Była rozgoryczona na 
Polonię, że nie stworzyła dla 
niej, tu na Division, “środowi­
ska intelektualnego.” Myślała 
głośno o powrocie do Polski, 
gdzie kwitnie kultura (pod 
opieką UB). Potem .znikła 
Artykuł w “Kulturze” został 
napisany w Bostonie. Ma on 
wszelkie cechy “zamówienia 
społecznego.”

(Dokończenie jutro)

Dress And Scarf
PRINTED PATTERN

4727
10/2-20/2

WRAP UP spring’s favorite 
shirt - look skimmer with a 
smashing, dashing 8-foot scarf. 
Marvelous for town, travel, coun­
try weekends.

Printed Pattern 4727: NEW Half 
Sizes 10%, 121/2, 14%, 16%, 18%, 
20%. Size 14% (bust 37) dress 
2% yards 35-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents tor each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. Nevv 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit. sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

A. DE LAMOTHE ;!

KOSYNIERZY
powieść z 1863 r. <►
Tłumaczył F. K. !►

123—----- (Ciąg dalszy)
—Jeszcze są daleko, lecz zbliżają się odpowiedział Lan­

giewicz; chodźmy do obozu i przygotujmy się do bitwy. Zro­
zumieliście mnie, nie prawda?

—Zrozumieliśmy i przystajemy, rzekł Narbut; dałeś nam 
przykład, będziemy cię naśladować; licz na nas.

Zeszli, kierując się namiotom, w koło których ugrupowani 
powstańcy, przysłuchiwali się kanonadzie.

Zbliżanie się moskali obudziło odwagę uśpioną podczas 
tak długiej bezczynności, a co najważniejsza, że przy nad- 
chodzącem niebezpieczeństwie, ci, którzy wczoraj zdawali 
się być zniechęceni, uczuwali na na nowo wzrastającą ufność. 
To też gorącem hurra, powitali nadchodzęcego dyktatora i 
jego towarzyszy.

—Zamiast przepłynąć Wisłę, przejdziemy po grzbietach 
moskali, rzekła cichym głosem Marta do ojca, wspierającego 
się na jej ramieniu.

—Kto wie? odpowiedział sam również zdziwiony tą nie­
spodziewaną i szczęśliwą zmianą usposobień partyzantów. 
Polacy są waleczni, a Matka Boska Częstochowska potężna.

Dzień jednakże przeszedł, a pikiety ustawione na najwyż­
szych cyplach gór, nie dały znać o zbliżaniu się moskali; 
wieczorem, kanonada trwająca od paru godzin, odrazu ustała, 
i od Racławie zaczerwieniło się niebo krawawv łuną, oznaj- 
mującą wielki pożar.

Moskale pierwsi rozpoczęli bitwę, i Mitwedowi należał 
się ten honor.

Tego samego rana, wyszedłszy ze Stobnicy by pójść do 
Olkusza, spotkał niedaleko Racławic oddział młodzieży, któ­
rzy przeprawiwszy się przez Wisłę, dążyli do Wielunia.

Było ich zaledwie diwusbu pięćdziesięciu i źle uzbrojonych, 
gdy tymczasem moskiewska kolumna liczyła dwa tysiące lu­
dzi, bateryę artyleryi i sotnię kozaków do zasłaniania jej 
boków. \

Szary Niedźwiedź zaraz rozpoczął bitwę i, kiedy jego pie­
chota strasznym ogniem karabinowym i armatnim razić 
powstańców zaczęła, kozacy próbowali zajść im tył.

Szczęściem dla patryatów, że zczemiałe mury zamku, 
opuszczonego po zrabowaniu i pożarze, wznosiły się w samym 
środku wioski; Polacy wnldząc że ich otaczają, dobiegli szybko 
do owych zgliszcz, i w kilku chwilach zabarykadowali się w 
skrzydle, ocalonym od płomieni.

Moskale ich ścigali; lecz odparci wystrzałami luf pra­
wie dotykających ich piersi, pozostawili pod murami impro­
wizowanej forteczki, przeszło trzydześci trupów.

Szary Niedźwiedź ryczał z wściekłości; kazał strzelać z 
armat; lecz że mury były grube, kule też żadnej szkody nie 
wyrządziły oblężonym.

W końcu kozacy, wdrapawszy się na dachy chart, wyry­
wa! z nich słomę by podpalić zamek; lecz i to im się nie udało; 
mury były z kamienia i twardej cegły, ogień nie miał co za­
jąć; oblężeni zaś, ukryci za każdą szczeliną, celnemi strzałami 
kładli trupem tych, co ośmielili się zbliżyć pod mury z zapa- 
lonem łuczywem; grenadyerzy i kozacy odmówili narażać się 
dłużej na śmierć niechybną.

Mitwed przysiągłszy sobie, że odniesie zwycięstwo, kazał 
na nowo rozpocząć ogień działowy i karabinowy.

Od sześciu godzin trwała strzelanina, a kiedy noc nade­
szła, moskale mieli stupięćdziesięciu dwóch ludzi poległych, 
znaczny zaipas amunicyi wyczerpanej i co najważniejsza, że 
widząc bezużyteczność swoich usiłowań, stracili nadzieję zdo­
bycia pałacu.

Nikt jednakże nie śmiał przedstawić tego generałowi, tak 
upartemu jak dzikiemu.

Pewien kapitan artyleryi ofiarował się pójść do Mitweda, 
który obawiając się niespodziewanej śmierci, bardzo roztrop­
nie sobie postąpił, zatrzymawszy zbliżającego się, w pewnej 
odległości od siebie. Lecz skoro spostrzegł, że to oficer idzie ku 
niemu:

—No i cóż! ryknął, są powieszeni czy też upieczeni.
—Excellencyo, trzymam ich: żołnierze następują im na 

zęby, lecz nie widzimy dobrze gdizie strzelać.
—Ach! nie widziecie już, idyoci: dobrze, ja sam, postaram 

się wam o światło: podpalić wioskę.
—Lecz, excellencyo, mamy dużo rannych i. . . .
—Co, jeszcze, zuchwały głupcze! Czy chcesz żebym ci łeb 

roztrzaskał? wrzasnął Mitwed, idąc do oficera z nabitym pi­
stoletem i, uniesiony gniewem, chwycił go za kołnierz, 
wstrząsnął nim silnie i oderwał mu epolety.

Potem, zwracając się do adjutanta:
—Każ zakuć w kajdany tego zdrajcę, krzyknął; ty zaś, 

obracają się do porucznika kozaków, zapal mi te budy; ponie­
waż zmęczeni żołnierze, będą spali tutaj.

Na takie rozkazy, dane przez takiego dowódcę, nie było 
się co wahać.

Grenadyerzy i kozacy podpalili chaty wieśniaków i przy­
gotowywali się do rozłożenia obozem pod zamkiem.

Napróżno wieśniacy, zniszczeni pożarem, błagali o litość 
moskali. Ich jęki i płacz nie wzruszyły Szarego Niedźwiedzia.

—Poszukać mi Tokołę i przyprowadzić go tutaj, zawołał, 
zwracając się do adjutanta.

Kilku żołdaków pobiegło po szpiega; moskale, którym 
zdrajca służył jako przewodnik, nie ufali mu i zawsze go 
mieli na oku.

Dwóch grenadyerów przyprowadziło go przed generała, 
który zaraz na wstępie zaczął mu robić wymówki i obrzucać 
go obelgami.

—Te psy, twoi rodacy już mi przeszło sto ludzi zabili, a 
teraz zaczynają strzelać do tych, co wbijają pale na przedzie 
obozu, jeśli to potrwa dłużej, ani jeden żołnierz mi nie zosta­
nie; postaraj się o wstrzymanie ognia, albo cię każę przywią­
zać do pala.

Uśmiechnął się Bolesław.
—Excellencyo, jeżeli buntownicy mnie zobaczą, z daleka 

większą zaciekłością trzelać będą, ponieważ Chusko nimi do- 
wodizi, a on wie, że ich przyjacielem nie jestem; lecz mam 
pewien skuteczny sposób na wstrzymanie tej strzelaniny.

—I cóż to jest za sposób?
—Excellencyo, kapitan Frederikow obiecał mi dobre wy­

nagrodzenie. jeśli mu pomogę wziąść z nienacka powstańców 
pod Węgrowem; zginął tam w bitwie, a kiedy po odniesionem 
przez Rosyan zwycięztwie. przedstawiłem kwit który mi wy­
stawił, pułkownik uderzył mnie, mówiąc: Niech ci zapłaci ten, 
który ci obiecał.

—A cóż mnie to może obchodzić, bydlę jakieś?
—Excellencyo, żądasz pan odemnie tajemnicy, która 

jest moją własnością; jeżeli ją pan chcesz kupić, sprzedam 
za gotówkę, ręcząc za dobry skutek.

—Zuchwalcze jakiś! każę cię stłuc na miazgę za twój 
sekret.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Zebranie Zarządu i Dyrekcji 
Wydziału Kongresu PA

Nowy Kontroler ZNP - 
p. Władysław Prośniewski

Związek Harcerstwa Polskiego 
Urządza Zlot Wędrowny

W Sierpniu 1971 Roku, w 60-tą 
Rocznicę Istnienia

W poniedziałek, 1-go mar­
ca odbędzie się zebranie Za­
rządu i Dyrekcji Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, w Domu Wy­
działu pnr. 1838 W. Diwision 
ul. o godz. 7.30 wieczorem.

Ze względu na to, że jest to 
ostatnie zebranie Zarządu 
przed zebraniem rocznym 
Wydziału, obecność wszyst­
kich tak z Zarządu, jak i z 
Dyrekcji jest jaknajbardziej 
konieczna.

Przewodniczącym Komite­
tu Nominacyjnego na ostat­
nim zebraniu plenarnym zo­
stał mianowany przez preze­
sa Wydziału p. Franciszek

Wśród wielu towarzystw i grup 
związkowych jedną z najstarszych 
jest Grupa 71. Niemal przez czte- 
iy pokolenia służy Polonii i wszel­
kiej dobrej sprawie. Aby pobu­
dzić ducha współpracy, ożywić 
tempo i podliczyć nasze dokona­
nia, zarząd postanowił 85 roczni­
cę istnienia Grupy uczcić uroczy­
stym bankietem jubileuszowym.

Na program naszego komitetu 
złożą się tańce i śpiewy solowe, 
krótkie przemówienia, taneczne 
występy zespołu Primavera oraz 
tańce towarzyskie przy doborowej 
orkiestrze “Happy Hearts.”

Bankiet zaszczyci sporo wybit­
nych gości z Prezesem ZNP mec. 
Alojzym Mazewskim na czele, któ­
ry wygłosi główne przemówienie.

Długoletni prezes Grupy, nasz 
niezawodny przyjaciel sędzia Ta­
deusz Adesko będzie mistrzem ce­
remonii. Podczas bankietu, zasłu-

40-Godzinne Nabożeństwo
W przyszłą niedzielę, 7-go mar­

ca nozpocznie się 40 godzinne na­
bożeństwo na Marianowie, uro­
czystą procesją po mszy św. o go­
dzinie 8.30 rano, w której wezmą 
udział wszystkie bractwa kościel­
ne. W niedzielę, poniedziałek i we 
wtorek wieczorem odprawiona bę­
dzie msza św. o godzinie 7-mej; o 
godz. 6.45 wiecz. kazanie w języku 
polskim, a podczas mszy św. ka­
zanie po angielsku. W niedzielę i 
poniedziałek wieczorem po nabo­
żeństwie księża słuchać będą spo­
wiedzi św. Kazania głosić będzie 
ks. Maynard Kołodziej, O.F.M. z 
Klasztoru Chrystusa Króla, w West 
Chicago, 111. Na zakończenie we 
wtorek będzie uroczysta procesja, 
w której wezmą udział dzieci 
szkolne, wszystkie bractwa koś­
cielne i duchowieństwo. Parafianie 
powinni przystąpić do Stołu Pań­
skiego, by zyskać odpust zupełny.
Podziękowanie

Ks. proboszcz i jego asystenci 
składają serdeczne podziękowanie 
staropolskim „Bóg Zapłać” wszy­
stkim parafianom, którzy złożyli 
hojne ofiary, aby pokryć koszty 
Czterdziesto-godzinnego nabożeń­
stwa.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 2-go marca, o 
godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego, 
pnr. 1700 W. 48-ma ul.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o liczne przybycie.

Posiedzenie Komitetu Za­
baw odbędzie się zaraz po po­
siedzeniu.

Franciszek Proch ot, prezes; 
Helena Marzec, sekr. Gminy. 

Prochot, Krajowy Wicepre­
zes ZNP.

Chcąc, aby Komitet Nomi­
nacyjny mógł wykonać nale­
życie swe zadanie, blankiety 
nominacyjne powinny być 
przesłane przez organizacje w 
oznaczonym terminie t.j. do 
dnia 14-go marca b.r. Powin­
ny również być zgłoszone do 
tego terminu odnowione 
mandaty delegatów.

Uprasza się również o przy­
bycie na zebranie przewodni­
czących poszczególnych Ko­
mitetów, jak i członków Ko­
mitetu Doradczego. — Dr Ed­
ward Różański — prezes Wy­
działu KPA.

dyplomami.
Bankiet odbędzie się w sobotę, 

dnia 17 kwietnia, w pięknie ude­
korowanej sali “Palace Hall w 
Cicero. Łatwy dojazd autobusem 
po Cermak Road aż do 5600. Obok 
jest rozległy plac na auta. Obiad 
nasz podany będzie punktualnie o 
godz. 7 wieczorem.

Będzie również wydany este­
tycznie ozdobiony Pamiętnik Ju­
bileuszowy z historią naszego To­
warzystwa.

Komitet Wykonawczy dokłada 
wszelkich starań, aby bankiet był 
na właściwym poziomie, aby Go­
ście przyjemnie się zabawili i mie­
li na długi czas dużo miłych, nie­
zatartych wspomnień.

Sylwester A. Jezierski, sekretarz 
Kom. Wykonawczego.

Z karty żałobnej
Ostatnio przenieśli się do wiecz­

ności: śp. Anna Jarzembowska; 
śp. Marianna Siebert; śp. Stella 
Dombrowska, śp. Władysław Je­
dynak i śp. Franciszka Andracha, 
matka ks. Hieronima Andrackie- 
go, C.R.

Posiedzenia

Jutro, we wtorek, 2-go marca, 
Chór Parafialny; w środę Klub 
Matek (Mothers Club); w niedzie­
lę 7-go marca: Bractwo Mężczyzn 
Różańca Św.; Niewiasty Różańco­
we i Sodalicja Panien Różańco­
wych.

Chrzty

Sakrament Chrztu Św. w tych 
dniach otrzymali: Lisa-Mary Za­
wada, córka Ryszarda i Józefiny 
(Narczuk) Zawada; Wendy The- 
rese Wawrzyniak, córka Norberta 
i Trude Jacobsen (Wawrzyniak); 
Kimberly Ann Barber, córka Le­
roy i Carol (Prorok) Barber; Kirk 
Anthony Cano, syn Midawito i El­
ba (Sanchez) Cano i Carson Fran­
cis Cano.

Lektorzy i komentatorzy

Lektorzy i komentatorzy na so­
botę 6-go marca o godz. 7-mej 
wieczorem Ronald Zik i Daniel 
Nawcewicz; w niedzielę 7-go mar­
ca: o godz. 7-mej, Józef Kusiak; 
o godz. 8.30 Dawid Cipowski i Jan 
Bielski; o godz. 9.45, Piotr Odon 
i Stanisław Qdon; o godz. 11.15, 
Daniel Dudziński i Andrzej Bart­
nicki; o godz. 12.15, Mark Czoske 
i Ryszard Juszyński.

/
Zabawa towarzyska

Towarzystwo Najśw. Imienia 
Jezus zapowiada Zabawę Towa­
rzyską (Darto) w sali parafialnej 
w niedzielę, 28-go marca, na którą 
wszyscy parafianie i przyjaciele są 
mile proszeni.

Ważne Zebranie 
Komitetu Rozwoju 
Gminy 41-ej ZNP
W środę, 3 marca, o godz. 

7-ej wieczorem, w sali posie­
dzeń Gminy 41 przy 2532 W. 
Fullerton Ave., odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Rozwo­
ju Gminy 41 ZNP.

Zebranie zwołujemy na go­
dzinę 7-mą punktualnie (o go­
dzinę wcześniej przed plenar­
nym posiedzeniem Gminy),— 
aby oszczędzić naszym człon­
kom dodatkowych przejazdów 
i straty czasu.

W zebraniu tym winni 
wziąć udział obowiązkowo 
wszyscy członkowie Komite­
tu Rozwoju, sekretarze finan­
sowi i organizatorzy Grup 
wchodzących w skład Gminy 
41. Panowie prezesi Grup 
oraz ci wszyscy, którym roz­
wój i dobro naszej organizacji 
nie jest obojętne proszeni są 
bardzo o obecność na tym 
ważnym zebraniu.

Przedmiotem obrad będą 
sprawy nowych planów ubez­
pieczenia w ZNP, oraz wypła­
ta należnych nagród pienięż­
nych.

Przewodniczący Komitetu 
Rozwoju Gminy 41, p. Józef 
F. Foszcz, będzie omawiał spo­
soby akcji werbowania no­
wych członków jak również 
przedstawi on zebranym i ob­
jaśni wyczerpująco nowe pla­
ny ubezpieczeń w Związku 
Narodowym Polskim.

Wszystkich zainteresowa­
nych prosimy o punktualne i 
niezawodne przybycie.

Za Komitet Rozwoju: Cze­
sław Kościelak, prezes Gminy 
41; Józef F. Foszcz, przewód. 
Kom. Roz.; Stefania Foszcz, 
organizatorka Gminy 41; Mi­
chał J. Bojczuk, sekr. Kom. 
Rozwoju.

Z Gminy 143 ZNP
Posiedzenie miesięczne Gm. 

143 ZNP odbędzie się w po­
niedziałek, 1-go marca, w sali 
Im. Jul. Słowackiego pnr. 1700 
W. 48-a ul., początek punktu­
alnie o godz. 7:30 wiecz., we­
dług uchwały rocznego posie­
dzenia.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie­
nia, uprasza się Panów Dele­
gatów i Panie Delegatki o 
liczne przybycie.

Przed posiedzeniem regu­
larnym, odbędzie się krótkie 
posiedzenie Komitetu Zabaw, 
o godz. 7ej wiecz. Przewodni­
cząca H. Orawiec prosi człon­
ków tegoż Komitetu o łaska­
we przybycie, tak, ażeby moż­
na wspólnie opracować pro­
gram Komitetu na obecny rok.

Komitet Rozwoju odbędzie 
swoje pierwsze posiedzenie 
dziś w czwartek, dnia 25 lu­
tego, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Słowackiego. Przewodniczą­
cy komitetu W. F. Szeląg, pro­
si o łaskawe i liczne przyby­
cie, gdyż są ważne sprawy do 
opracowania.—E. A. Bodnicki, 
prezes Gminy; Helena Ora­
wiec, przew. Kom. Zabaw; 
W. F. Szeląg, przew. Kom. 
Rozwoju; Maria L. Szeląg, 
Koresp. Gminy.

Zebranie KI. Matek 
Good Counsel H. S.
Klub Matek przy średniej 

szkole Good Counsel H.S. odbę­
dzie swe regularne posiedzenie 
miesięczne w środę, dnia 3-go 
marca, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w sali kawiarni szkolnej, 
pnr. 3900 W. Peterson Ave. Matki 
studentów drugiego roku nauki 
są gospodyniami wieczoru i urzą­
dzają licytację. Na ogólne żą­
danie licytację prowadzić będzie 
pani Mary Ann Penzel. — M. 
Palewska, przew. reklamy.

Zarząd Centralny i Dyrek­
cja ZNP na swoim zebraniu 
w piątek dnia 26 lutego w sie­
dzibie ZNP w Chicago przy­
jęli do wiadomości zawiado­
mienie od Cenzora ZNP mec. 
W. Dworakowskiego o zamia­
nowaniu przez Radę Nadzor­
czą ZNP p. Władysława Proś- 
niewskiego Kontrolerem ZNP, 
urząd pozostający po zgonie 
poprzedniego Kontrolera ZNP 
śp. Józefa Bronarsa.

Władysław Prośniewski 
Kontroler ZNP

Nowo mianowany i zatwier­
dzony Kontroler ZNP p. Wła­
dysław Prośniewski urodził 
się w Chicago dnia 25 lipca 
1912 roku. Ojciec jego, Sta­
nisław Prośniewski zorganizo­
wał Grupę 1958 ZNP w pierw­
szych latach 1920-ych. Matka, 
Bronisława Prośniewska jest

Czytelnik, S.K., z Vancou­
ver, Brytyjskiej Kolumbii, 
pyta się Redakcję Kanadyj­
skiego Związkowca jakie są 
w Kanadzie nazwy polskiego 
pochodzenia.

Odpowiedź: — Jest ich kil­
kadziesiąt. Oblaski Lake — 
jezioro Oblaskiego w zachod­
niej części prowincji Quebec, 
na północ od linii kolejowej 
Grand Trunk. Nazwa została 
nadana przez Kanadyjski U- 
rząd Geograficzny ku uczcze­
niu zasłużonego przy budowie

“Architektura U.S,” 
— Wystawa 

w Warszawie
Warszawa (KAI). — Amba­

sador USA w Polsce Walter 
Stoessel, jr., dokonał w salach 
Instytutu Wzornictwa Prze­
mysłowego otwarcia wystawy 
pn. “Architektura USA”. O- 
beoni byli m.in. wiceminister 
spraw zagranicznych A. Will- 
mainn. oraz kultury i sztuki T. 
Garstecki, wiceprzewodniczą­
cy Prezydium St. Rady naro­
dowej W. Spychalski, naczel­
ny architekt Warszawy Cz. 
Kotela. Ambasador Walter J. 
Stoessel złożył podziękowanie 
władzom polskim za przyczy­
nienie się do wielkiego sukce­
su wystawy, która w okresie 
ostatnich trzech miesięcy eks­
ponowana była kolejno w Ka­
towicach, Wrocławiu i Pozna­
niu. Wystawę zwiedziło w 
tym czasie ponad 500 tysięcy 
osób. Ekspozycja obrazuje 
wszechstronny dorobek współ­
czesnego buldownictwa USA w 
dziedzinie budowy szkół, szpi­
tali, gmachów mieszkalnych i 
biurowych oraz domów jedno­
rodzinnych. Na szczególną u- 
wagę zasługuje budownictwo 
sakralne, wśród których wy­
różniają się szczególnie nowo­
czesne kościoły — dzieła naj­
wybitniejszych architektów 
Marcela Breuera i Polaka W. 
O. Biernackiego-Poray. 

obecnie prezeską tejże Grupy.
Pan Władysław Prośniew­

ski, nowy kontroler ZNP u- 
kończył studia na Uniw. De 
Paul w 1934 roku, uzyskując 
stopień naukowy Bakałarza 
Wiedzy. Egzamin na licenjo- 
nowanego rachmistrza publi­
cznego uzyskał on w maju 
1936 roku, z honorowym wy­
różnieniem.

Pracował później dla firmy 
Price, Waterhouse and Co. o- 
raz Rex N. Staats, jako młod­
szy a potem starszy audytor. 
Swoją własną firmę prowa­
dził potem w latach od 1938 
do 1943, kiedy to został powo­
łany na kierownika ogólnego 
programu napraw obuwia dla 
US Marynarki w okresie II 
wojny światowej, w randze 
porucznika.

Po wojnie, p. Władysław 
Prośniewski został kontrole­
rem firmy Grippo and Co., 
firmy łańcuchowej napraw o- 
buwia obejmującej 57 filii w 
14 stanach. Po zlikwidowaniu 
się tej kompanii, prowadził 
pod swoim własnym nazwis­
kiem własne biuro audytora 
od 1958 roku, aż do obecnej 
chwili.

Nowy kontroler ZNP p. W. 
Proniewski włada doskonale 
jęz. angielskim i polskim.

Jest on żonaty z Polką 
posiadają dwoje dzieci, córkę 
19-letnią, która uczęszcza do 
Kolegium i 13-letniego syna, 
który uczęszcza do średniej 
szkoły.

kolei inżyniera J. Obalskiego, 
z pochodzenia Polaka. Obalski 
County — powiat w zachod­
nim Quebec. Nazwa została 
też nadana ku czci J. Obal­
skiego, badacza tych stron w 
1904 roku. Wilno — osada i 
parafia polska w Ontario, — 
najstarsza polska osada w 
Kanadzie, założona w 1872 ro­
ku przez Kaszubów nad rze­
czką Wisła. Kaszuby — miej­
scowość obok Wilna, znana z 
obozów polskiej młodzieży. 
Wisła — rzeczka w pobliżu 
osady Wilno. Inne polskie o- 
sady to: - Borszczów, Dniestr, 
Dobrawola, Gorlice, Halicz, 
Janów, Jarosław, Kopernik, 
Kraków, Poznań, Śniatyń, 
Tarnopol, Wanda, Zawale, 
Zbaraż. Gzowski Park w To­
ronto, Młynarski Lake w Ma- 
nitobie na cześć lotnika pol­
skiego pochodzenia. Wyspa 
Zaremby (w Archipelagu 
Alexandra w południowo- 
wschodniej Alasce) na północ 
od Wyspy Kościuszki. Ma ona 
około 450 kw. km powierzch­
ni. Nazwa została nadana 
przez Rosjan w czasie ich rzą­
dów na Alasce, na cześć Pola­
ka, kapitana floty rosyjskiej, 
Dionizego Zaremby, badacza 
Alaski w latach 1834-1838. — 
Zaremba założył w 1834 roku 
dzisiejsze miasto Wrangell w 
południowo-wschodniej Alas­
ce i nazwał je od swego imie­
nia “Dionizy”.

Nowy Samochód 
w Polsce

Warszawa. — Edward Gie­
rek zatwierdził osobiście plan 
produkcji nowego małego sa­
mochodu na podstawie licen­
cji od francuskiej firmy Re­
nault. Realizacja ma nastąpić 
za 2 lata.

Samochód ten miałby zastą­
pić “Syrenę”, która — jak 
twierdzą eksperci — jest prze­
starzała i ma być usunięta z 
rynku w roku 1973.

“Zycie Warszawy” infor­
muje czytelników, że ta ini­
cjatywa w następnej 5-latce 
wzmocni sytuację ekonomicz­
ną i stanowić będzie pożyte­
czny bodziec dla wzmocnienia 
wydajności robotników.

Nowy minister przemysłu 
maszynowego, Tadeusz Wrze- 
szczak, odbył inspekcję ośrod­
ków przemysłowych na Śląs­
ku, aby zbadać tamtejsze mo­
żliwości produkcji nowego sa­
mochodu.

Ciotka Poszukuje 
Siostrzeńca Wacława 

Kowalskiego
Zofia Krzyżanowska, pnr. 

2333 S. Albany, Chicago 60623, 
telefon 521-8429, poszukuje 
siostrzeńca Leona Remigjusza 
Kowalskiego, urodzonego we 
Lwowie, 7 lipca 1922. Miał 
przybyć do Ameryki 10 lat 
temu.

Każdy, ktoby wiedział o je­
go adresie, proszony jest o 
doniesienie listowne lub tele­
foniczne do ciotki Krzyżanow­
skiej.

Drodzy Państwo! Drodzy 
Przyjaciele Młodzieży 
Polskiej!

W roku bieżącym Związek 
Harcerstwa Polskiego, najwy­
bitniejsza w Stanach Zjedno­
czonych polska organizacja 
wychowawcza obchodzi 60 lat 
swego istnienia — w tym 22 
lata harcerskiej pracy wycho­
wawczej wśród młodzieży 
polskiej w Ameryce.

Z szeregów tej młodzieży 
wyrastają bez przerwy przy­
wódcy i kierownicy polskiego 
życia organizacyjnego, dając 
gwarancję, że dorobek po­
przednich pokoleń Polonii nie 
zatraci się w obcych, nie za­
wsze przyjaznych rękach.

Jednym z zadań Z.H.P., jest 
utrzymanie w szeregach czyn­
nej Poloni starszej młodzieży, 
którą tak łatwo zatracić się 
może na emigracji w morzu 
obcości.

Dla tej to młodzieży, zwa­
nej w Harcerstwie Młodzieżą 
Wędrowną, Komendy Cho­
rągwi Harcerek i Harcerzy 
postanowiły urządzić w sierp­
niu 1971 roku Zlot Wędrow- 
niczy, na który w charakterze 
gości zaproszeni zostają mię­
dzy innymi z Kanady, Anglii, 
Francji, Belgii i z dalekiej 
Australii i Argentyny.

Oblicza się, że w Zlocie we­
źmie udział ponad 300 Wędro­
wniczek i Wędrowników.

Pragniemy, aby ten Zlot 
stał się osiągnięciem ogólno - 
polonijnym, jak był pamięt­
ny Zlot na Monte Cassino w 
roku 1969. Tym razem Zlot 
odbędzie się na Ziemi Ame­
rykańskiej i Polonia Amery­
kańska powinna być serdecz­
nym gospodarzem witającym 
Polaków i Polki zamieszkałe 
w innych częściach świata.

Walne roczne zebranie Sto­
warzyszenia Obozu Młodzie­
żowego, Okręgów 12 i 13-go 
Z.N.P. odbędzie się w niedzie­
lę, 7-go marca, w sali Cicero 
Society, pnr. 2844 So. 48-th 
Court, Cicero, 111. Początek 
zebrania: godzina 1:30 po po­
łudniu.

Stosownie do poprzedniej 
uchwały organizacje wcho­
dzące w skład Okręgów 12 i 
13-go Z.N.P., są upoważnione 
do jednego przedstawiciela 
na wpłacone każde $100.00 lub 
większy ułamek. Ilość udzia­
łów dla poszczególnych Grup 
i Gmin jest ograniczona do 
liczby 15. Akcje $100.00 lub 
wpłaty uzupełniające cenę 
akcji, można zakupić na sali 
przed posiedzeniem.

Serdecznie zapraszamy

W wielu wypadkach Prepara­
tion H daje, szybką, tymczasową 
ulgę przy tego rodzaju bólach 
i swędzeniu i jednocześnie poma­
ga kurczyć się swędzącej po- 
wierchni hemoroidów spowodo­
wanych zapaleniem.

Testy przeprowadzone przez le-

Dla zainteresowania Zlotem 
całej Społeczności Polskiej, 
celem uzyskania jej moralne­
go i materialnego poparcia, 
zamierzamy informować Po­
lonię o postępach prac Zloto­
wych poprzez polską prasę, 
polskie programy radiowe, — 
spotkania informacyjne z 
przedstawicielami p o 1 s ki c h 
organizacji i polskiego życia, 
oraz przez komunikaty infor­
macyjne.

Dla dobrego rozprzestrze­
nienia naszych informacji — 
tworzymy w chwili obecnej 
listę korespondencyjną, na 
którą wciągnąć pragniemy 
możliwie największą liczbę 
adresów z całych Stanów 
Zjednoczonych polskich orga­
nizacji, ośrodków informacji 
i komunikacji, oraz osób czyn­
nych w Życiu Polonii.

Zwracamy się więc do 
wszystkich Państwa o zgro­
madzenie pożądanych naz­
wisk, nazw i adresów i prze­
słanie ich do sekretariatu zlo­
towego pod poniższy adres: 

OLEŃKA KOSTRO 
105-20 66Rd., Forest Hills, 

N.Y., 11375.
Z listy tej zamierzamy sko­

rzystać przy rozsyłaniu za­
proszeń na zamierzony “Wie­
czorek Przy Mikrofonie”, ja­
ki chcemy dla Państwa urzą­
dzić w kwietniu bieżącego ro­
ku.

Zatem z nadzieją dalszych 
owocnych i miłych kontak­
tów pozostajemy z naszym 
harcerskim

CZUWAJ!
Jadwiga Chruściel, — hm. 

Komendantka Chorągwi Har­
cerek.

Ryszard Stańkowski — hm. 
Komendant Chorągwi Harce­
rzy.

wszystkich urzędników Za­
rządu Centralnego Z.N.P., z 
Prezesem mec. Alojzym Ma­
zewskim na czele, Dyrekto­
rów i Dyrektorki, Komisarzy 
i Komisarki obydwóch Okrę­
gów Chicagowskich oraz na­
czelnego redaktora Dziennika 
Związkowego p. Jana Krawca 
oraz zarządcę pism Związko­
wych p. Józefa Gajdę, o przy­
bycie.

Mandaty jeszcze nie wypeł­
nione i wysłane na ręce se­
kretarki prosimy uzupełnić i 
przynieść je przed zebraniem.

Piotr Kaczmarek, prezes 
Maria Józefiak, sekr.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

karzy na setkach pacjentów, wy­
kazał}’. że jest to prawda, w wielu 
wypadkach. Faktycznie, wielu 
doktorów samych używa Prepara­
tion H® lub poleca je swoim ro­
dzinom. Preparation H w formie 
maści lub czopków.

NA ZDJĘCIU: przedszkolaki na spacerze w Kensington Gardens w Londynie 
wyraźnie nie mogą się doczekać prawdziwej wiosny . . .

APEL i PROŚBA!
Do Wszystkich Organizacji, 
Gmin, Grup i Stowarzyszeń!

Przed świętami Wielkanocnymi, w sobotę, 10-go 
kwietnia, Dziennik Związkowy wyjdzie w odświętnej 
szacie.

W numerze tym znajdą się specjalne ogłoszenia 
świąteczne firm polskich, a także życzenia od pro­
fesjonalistów, towarzystw, klubów polskich, grup 
i gmin Z.N.P., i osób czynnych w polityce.

Dziennik Związkowy służy całej Polonii, broni 
Jej interesów, ogłasza posiedzenia towarzystw, klu­
bów, grup i gmin, kupców, przemysłowców i pro­
fesjonalistów. Nawołuje i zachęca stale do popierania 
polskich przedsiębiorstw i interesów.

Dziennik Związkowy służy w ten sposób i po­
maga wszystkim zwykle bezinteresownie. Czy zatem 
nie jest sprawiedliwą rzeczą przypomnieć sobie, że 
należałoby poprzeć polskie pismo świątecznymi ogło­
szeniami?

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy 
wszystkich naszych przyjaciół zarówno w Chicago, 
jak i w innych ośrodkach polskich, o nadsyłanie 
ogłoszeń i życzeń świątecznych już teraz.

Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i dru­
karni. Przez przysyłanie wcześniej i czytelnie napisa­
nych ogłoszeń z życzeniami, rezerwujecie sobie lepsze 
miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, 
spowodowanych pośpiechem.

Z Góry Dziękujemy,

Administracja
Dziennika Związkowego

Prezes Mazewski Odbierze Przysięgę 
Od Nowego Zarządu Tow. Jedność 

Toastmistrzem Jest Sędzia Adesko
żeni członkowie naszej Grupy za 
swoją ofiarną pracę zostaną wy­
różnieni i odznaczeni specjalnymi 

Kronika z Marianowa

Polskie Nazwy 
w Geografii Kanady

Walne Zebranie Stow. Obozu 
Młodzieżowego Okręgów 12 i 13 ZNP

Odbędzie Się w Niedzielę, 7-go Marca

Męczące Swędzenie Odbytnicy 
Spowodowane Hemoroidami 

Łagodzi Szybko
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00
Półrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNE (bes soboty)
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00
Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Posa Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie Tylko

Rocznie (lyr.) $34.00 Sobotnie Wydanie
Półrocz. (6 mos.) 20.00 Rocznie (1 yr.) $10.50 
Kwartał (3 mos.) 12.00 Połrocz. (6 mos.) 7.50

Kwartał (3 mos.) 4.50
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)...... 15c
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Doktryna Nixona
W krótkim orędziu radiowym w ubiegły 

czwartek, prez. Nixon dał syntetyczną ana­
lizę polityki zagranicznej Stanów Zjednoczo­
nych, która jest oparta na ostrożnym opty- 
miźmie z jednej strony, i na realistycznej 
ocenie niepowodzeń w przeszłości i aktual­
nego układu stosunków z drugiej strony.

Przemówienie Nixona odbija niewątpliwie 
jego przekonanie, że polityka zagraniczna 
jest źródłem szczególnie uporczywych roz­
darć, podziałów i gwałtownych konfrontacji, 
które zdają się grawitować w kierunku no­
wego izolacjonizmu, jako odpowiedzi na dłu­
gotrwałe i nadmierne zaangażowanie intere­
sów amerykańskich oraz rozciągnięcie sił 
amerykańskich dla ich obrony w skali świa­
towej.

Ze wszystkich programowych oświadczeń, 
które były w dużej mierze rozwinięciem 
uprzednio już sformułowanej “doktryny Nix­
ona,” — nowym akcentem było stwierdzenie, 
iż Stany Zjednoczone oczekują od Chin Mao- 
Tse-Tunga odegrania w przyszłości konstruk­
tywnej roli we współżyciu rodziny narodów, 
jednakowoż nie zamierzają poprzeć starań 
Pekinu o członkostwo w U.N. za cenę porzu­
cenia rządu Chin Narodowych na Formozie, 
co potwierdza wyraźnie nową i bardziej niż 
dotąd elastyczną koncepcję dwóch chińskich 
reprezentacji w Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych.

Jest to również ostrzeżenie pod adresem 
Rosji Sowieckiej, że w przeciwieństwie do 
głębokich rosyjsko-chińskich konfliktów te­
rytorialnych w Azji i walkę o dominującą 
rolę w świecie komunistycznym, Stany Zje­
dnoczone i Chiny Mao mogą o wiele łatwiej 
przezwyciężyć sprzeczności ideologiczne 
przy rozgraniczaniu sfery wpływów i inte­
resów w Azji, a szczególnie przy rozpoczętej 
deeskalacji amerykańskich wpływów w Po­
łudniowo-Wschodniej Azji.

Prez, Nixon trafnie ocenia, iż niezmiennie 
agresywana i prowokacyjna polityka Związ­
ku Sowieckiego stanowi nadal poważne za­
grożenie światowego pokoju, a stale rozsze­
rzane wpływy sowieckie, jeśli nie hamowane 
amerykańską równowagą militarną, mogą 
łatwo zdegenerować się w bezwględną ambi­
cję do ekskluzywnej i dominującej pozycji 
w świecie, co grozi eksplozją wojny nuklear­
nej.

Oczywiście Stany Zjednoczone nie mają 
w chwili obecnej dźwigni polityczno-wojsko­
wej do odbudowy wolności i suwerenności 
podbitych przez Rosję krajów Europy Środ­
kowo-Wschodniej dlatego, poza stwierdze­
niem iż “powojenny stalinowski blok sowie­
cki nie jest dłużej monolitem,” prez. Nixon 
zadeklarował honorowanie sfery wpływów 
Rosji Sowieckiej w tym rejonie i jej powią­
zań w Europie Wschodniej.

Polityczny realista jakim jest Nixon nie 
spekuluje tutaj jak być powinno, ale pragma­
tycznie rejestruje stan istniejący, który nie 
ma jego moralnej aprobaty, i może być zła­
godzony powiększeniem kulturalnych i han­
dlowych kontaktów.

Mówiąc o rosnącym poczuciu niezależności 
Zachodniej Europy, a w szczególności o ak­
tywnej polityce Niemiec Zachodnich, szuka­
jących zbliżenia ze Wschodem, czego wyra­
zem były zawarte pakty o nieagresji z Rosją 
i Polską Rzeczpospolitą Ludowa — Nixon 
ograniczył się do zarejestrowania tych fak­
tów, co wskazuje na to, że tak ważna dla Po­
lonii sprawa jak uznanie zachodniej granicy 
polsko-niemieckiej czeka na synchronizację 
z formalną ratyfikacją obu paktów przez par­
lament NRF, co wobec trudności w sprawie 
nowego statusu Berlina odwleka się. Nie­
cierpliwość Polonii amerykańskiej wobec 
dalszej zwłok’ w^shin^tonu iest. dlatego zro­
zumiała

INNI PISZĄ
Za Dużo Genarałów w Austrii

GWIAZDA POLARNA. — Rodacy wie­
deńskiego kanclerza-socjalisty Bruno Krei- 
sky’ego żartują, że zamierza on urządzić wy­
przedaż całej broni, jaką rozporządza armia 
austriacka. Do obrony Republiki wystarczą 
mu bowiem — jako pacyfiście — trzy strzały 
widniające w godle Socjalistycznej Partii 
Austrii.

Kreisky nie chce co prawda całkowicie 
rozbroić armii, zamierza jednak zreformo­
wać siły zbrojne tak bezlitośnie, że generał 
Spannocchi, komendant Akademii Wojsko­
wej w Wiedniu, jest zdania, iż “najpóźniej 
w połowie roku 1971” armia w ogóle prze­
stanie istnieć.

Granic siedmiomilionowej Republiki (ich 
łączna długość wynosi 1,635 mil) strzegli 
dotąd żołnierze odbywający obowiązkową 
służbę wojskową. Trwa ona zaledwie dzie­
więć tysięcy, a przeciętny rekrut oddaj e w 
tym czasie nie więcej niż tuzin ostrych 
strzałów.

Budżet sił zbrojnych wynosi w przelicze­
niu około $160 milionów, armia liczy 47 ty­
sięcy ludzi i aż 78 generałów (zachodnio- 
niemiecka Bundeswehra na 471,500 żołnie­
rzy ma tylko 200 generałów) i niespełna tu­
zin zdatnych do użytku samolotów, z któ­
rych żaden nie rozwija szybkości ponad- 
dźwiękowych. Ostatnio wyczerpał się nawet 
zapas lin potrzebnych jednostkom strzelców 
alpejskich.

Przewodniczący Partii Socjalistycznej 
Kreisky, który nigdy w wojsku nie służył 
i był polityczną ofiarą austriackiej wojny do­
mowej z roku 1934, uczynił z rozpaczliwego 
stanu armii swój atut wyborczy. Przed wy­
borami do parlamentu w marcu ubiegłego 
roku obiecał, że skróci okres służby wojsko­
wej z dziewięciu do sześciu miesięcy. To spo­
dobało się wyborcom i dali mu poparcie.

Kiedy Kreisky stanął na czele rządu sfor­
mułował projekt ustawy, która wprowadziła 
sześciomiesięczną służbę wojskową od 1 
stycznia 1971 roku. Ponadto obciął sumy w 
budżecie na obronę kraju z 4.04% na 3.7% 
(neutralna Szwecja przeznacza na obronę 
12%, neutralna Szwajcaria — 24% swego 
budżetu).

Nic więc dziwnego, że “tradycyjnie naj- 
posłuszniejszy sztab generalny świata” zbun­
tował się. Wojskowi przechrzcili komisję re­
form na “komisję ruiny”. Generał Jetzl u- 
waża, że w tej sytuacji istnienie całej armii 
jest “całkowicie bezcelowe”, obowiązek służ­
by wojskowej — “bezsensowny”, a wszelkie 
wysiłki w dziedzinie obrony — są “trwonie­
niem pieniędzy podatników.”

Helikoptery Nad Wietnamem
W II wojnie światowej helikoptery odgry­

wały znikomą rolę. W wojnie wietnamskiej 
stały się podstawowym instrumentem strate­
gii i taktyki amerykańskiej. One to przewożą 
na tyły nieprzyjacielskie wojska spadochro­
nowe, one dostarczają wojskom wszystkiego, 
począwszy od lekarstw, a kończąc na arma­
tach, one ewakuują rannych i ogniem swych 
karabinów maszynowych i rakiet torują dro­
gę piechocie. W czasie obecnej ofensywy w 
Laosie w jednym tylko dniu amerykańskie 
helikoptery miały 1,100 bojowych lotów.

Obecnie znajduje się w Wietnamie 3,500 
helikopterów, wartości około $1 bilion. Z 
przybyciem szybkich i ciężko uzbrojonych 
helikopterów ‘Cobra” w r. 1967, aparaty te 
stały się latającymi platformami dla całych 
brygad, a równocześnie najskuteczniejszym 
środkiem do zwalczania partyzantów.

Piloci helikopterów są w wieku do 25 lat, 
przechodzą przeszkolenie w ciągu 32 tygodni 
i przybywają do Wietnamu, mając za sobą 
conajmniej 210 godzin lotu.

Główną słabością helikopterów jest ich 
brak odporności na ogień myśliwców nie­
przyjacielskich i artylerii przeciwlotniczej. 
W Wietnamie komuniści myśliwców nie ma­
ją, natomiast posiadają artylerię przeciwlot­
niczą, miejscami bardziej zmasowaną, niż w 
Niemczech w czasie ostatniej wojny. To też 
na 4,219 helikopterów, straconych w czasie 
wojny wietnamskiej, 1,928 zostało strąconych 
przez artylerię. Szczególnie wysokie straty 
są w terenie górskim, ponieważ ze szczytów 
gór można atakować helikoptery ogniem ho­
ryzontalnym.

Lotnictwo Połudn. Wietnamu ma otrzymać 
helikoptery, ale jest to sprawa dalszej przy­
szłości. W każdym razie tych 600 helikopte­
rów, które biorą obecnie udział w operacjach 
w Laosie, ma załogę amerykańską.
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Gołoledź jest zjawiskiem niebezpiecznym 

na szosach, ale wręcz zabójcza może się oka­
zać dla . .. lotnictwa. Gdy pojawia się na pa­
sach startowych lotnisk, transport powietrz­
ny zamiera. Dotychczas stosowane metody — 
posypywania pasów startowych piaskiem i 
ogrzewanie strumieniem gorących gazów z 
silników odrzutowych — okazały się niezbyt 
skuteczne, przynajmniej wydają się takimi 
przy sposobie najnowszym, polegającym na 
użyciu samolotów przeznaczonych dla celów 
— rolniczych. Z nisko lecącego samolotu roz­
pyla się specjalny proszek, który pokrywa 
pasy lotniska cienką, równomierną warstwą 
specjalnego proszku, usuwającego gołoledź’ 
na całe trzy doby. I

do użytku. W 1913 r. Diesel u- 
daje się do Anglii zabierając 
z sobą całą dokumentację. W 
drodze znika jednak z pokładu 
statku. Nigdy go nie odnale­
ziono. Tragiczny wypadek, czy 
samobójstwo? Prawdopodob­
nie — konkluduje Jadques 
Bergier — było to zabójstwo 
dokonane przez szpiegów prze­
mysłowych, albo pruskich mi- 
litarystów, którzy nie chcieli, 
aby nowy typ silnika dostał 
się w ręce Anglików w przede­
dniu wybuchu wojny. A jak 
było naprawdę, nie dowiemy 
się chyba nigdy. Jeszcze jedna 
zagadka.
Wynalazki Na Zamówienie

Z końcem XIX wieku zna­
czenie wywiadu przemysłowe­
go szybko wzrasta. Wynika to 
z faktu, że wtedy właśnie za­
częto prowadzić badania na­
ukowe na zlecenie. Wynalazki 
na zamówienie — tę nową ideę 
zawdzięczamy Edisonowi. On 
właśnie był autorem pomysłu 
“szycia wynalazków na mia­
rę”.

Pewną ochronę tajemnicy 
przemysłowej w p r owadzono 
poraź pierwszy w stanie No­
wy Jork. Nie przeszkodziło to 
jednak dalszemu zwiększaniu 
się liczby szpiegów przemy­
słowych. Ze szpiegostwem w 
coraz większym stopniu za­
czyna łączyć się sabotaż.

W okresie I wojny świato­
wej wywiad przemysłowy na­
brał znaczenia bezpośrednio 
militarnego. Ponieważ z tego 
okresu istnieje bogata litera­
tura, nie chcemy powracać 
jeszcze raz do znanych afer. 
Warto tylko przypomnieć jed­
ną z ciekawszych, a może 
mniej znanych historyjek z 
tego okresu opisanych w pa­
miętnikach francuskiego agen­
ta, Charlesa Lucieto.

Będąc w Essen, w knajpie 
przy piwie nawiązał Lucieto 
znajomość z funkcjonariuszem 
zakładów Kruppa, który po 
iluś tam litrach piwa zaczął 
mu opowiadać o nowej cudo­
wnej broni, czyli o pociskach 
zawijających gaz. Lucieto nie 
chciał wierzyć i założył się o 
dwa tys. marek, że to nie­
prawda. Przygodny znajomy, 
którego ambicja tak srodze 
została dotknięta, zabrał go 
na, poligon, aby udowodnić, że 
mówił prawdę. Lucieto wręcz 
“zbaraniał”, kiedy okazało się, 
że stał się minowolnym świad­
kiem pobytu na poligonie ce­
sarza Wilhelma II, któremu 
demonstrowano działanie o- 
wych pocisków. Nie bity w 
ciemię, Lucieto poprosił swego 
przyjaciela od piwa o odłamek 
pocisku, rzekomo chcąc go za­
chować na pamiątkę przegra­
nego zakładu. Po upływie za­
ledwie kilku dni odłamek ów 
analizowali chemicy w Pary­
żu. I już wkrótce państwa En- 
tenty mogły przystąpić do pro­
dukcji gazów trojących.
“Finezyjne” Łapówki

Działalności wywiadu prze­
mysłowego w okresie I wojny 
światowej sprzyjały liczne 
kontakty gospodarcze między 
walczącymi stronami. Np. 
francuscy przemysłowcy do­
starczali Niemcom nikiel z 
Nowej Kaledonii. Niemcy na­
tomiast dostarczali Francuzom 
środków chemicznych do pro­
dukcji materiałów wybucho­
wych. Ten skomplikowany 
handel prowadzony był oczy­
wiście przez pośredników: 
Szwajcarię, Holandię, Hiszpa­
nie. W okresie wojny poszcze­
gólne firmy prowadziły rów­
nież na własną rękę działal­
ność wywiadowczą. Wielcy 
handlarze broni, tacy jak o- 
sławiony Zaharoff czy Maxim, 
dysponowali własnymi siatka­
mi szpiegowskimi. Maxim, 
wynalazca karabinu maszyno­
wego, handlował bez skrupu­
łów z każdym, kto tylko miał 
pieniądze. Sporo kłopotu na­
tomiast miał ze swoim konku­
rentem, Basilem Zaharoffem, 
królem armat. Kiedy np. Max­
im chciał w La Spezia pokazać 
włoskim sztabowcom szybko­
strzelną broń, zastał swych ar- 
tylerzystów kompletnie pija­
nych. Spowodowali to oczy­
wiście ludzie Zaharoffa. Miał 
on do dyspozycji nie tylko 
wielki przemysł zbrojeniowy, 
ale też i niemałą organizację 
szpiegowską, zwaną “siatką 
ZZ”. Podczas wojny pracowa­
ła on dla obu walczących stron, 
kontrolując prywatne policje 
w Anglii, Francji i Niemczech. 
Zaharoff opracował również 
oryginalny system dawania ła­
pówek, szczodrze się nimi po­
sługując. Np. w Rosji polegało 
to na tym, iż umawiał się z ja­
kimś wpływowym urzędni­
kiem carskim i w trakcie roz­
mowy zakładał się z nim na

Z Tajemnic Wywiadu Gospodarczego (1). —- 
Jak Japończycy Budowali Swój Przemysł. 
— Tajemnica Zniknięcia Inż. Diesla, Wy­
nalazcy Silników Na Ropę. — Skąpstwo 
Niemców i Sympatyczny Atrament.

Wywiad gospodarczy jest in­
stytucją nie mniej tajemniczą 
i potężną, jak wywiad poli­
tyczny. A może nawet potęż­
niejszą? W US utarło się po­
wiedzenie, że łatwiej tutaj 2>do- 
blyć tajemnicę bomby wodo­
rowej niż produkcji kremu do 
golenia. Dziennikarzowi w 
US łatwiej jest dostać się na 
poligon atomowy niż do labo­
ratoriów Zenitha.

Zbiór ciekawych publikacji 
na temat wywiadu gospodar­
czego, oparty na francuskiej 
książce Jacques Bergier’a, u- 
kazał się na łamach tygodnika 
Dookoła Świata. Poniżej poda- 
ję z niego ciekawsze wyjątki.

♦ ♦ *

W końcu XIX wieku na are­
nie gospodarczej pojawił się 
nowy, niezwykle prężny, 
przedsiębiorczy, pełen dyna­
mizmu partner — Japonia. 
Świadoma swego zacofania, 
starała się wszelkimi dostęp­
nymi środkami dorównać kra­
jom rozwiniętym. Japończycy 
łudząc kontrahentów — pisze 
Jacques Biergier — poważny­
mi zamówieniami, które na­
stępnie szybko wycofywali, 
zdobyli wiele unikalnych pro­
totypów maszyn i produktów, 
aby je potem bez najmniej­
szych skrupułów wytwarzać u 
siebie. Szczególnie intereso­
wały ich szkockie i angielskie 
stocznie. Przed każdym za­
kupem żądhli pełnej doku­
mentacji produktu.

Japoński wywiad przemy­
słowy interesował się również 
tym wszystkim, co można by­
ło zastosować w przemyśle 
zbrojeniowym. W ten sposób 
opanowano produkcję prochu 
bezdymnego, najnowocześniej­
sze metody produkcji stali, 
produkcję torped.

Po 1905 r. świat spostrzegł, 
że Japonia ma przemysł rów­
nie potężny jak armię. Nato­
miast z historii z pogranicza 
anegdot można odnotować na­
stępujący szczegół: Japończy­
kom udało się nawet wypro­
dukować pewien rodzaj szko­
ckiej whisky o bardzo zbliżo­
nej jakości do oryginału, a co 
najważniejsze, znacznie tań­
szą. Równie ich rowery były 
tańsze i lepsze od europejskich 
Zdołali osiągnąć najwyższy po­
ziom produkcji aparatów foto­
graficznych. Słowem: od 1910 
r. napis “Made in Japan” stał 
się symbolem niskiej ceny i 
wysokiej jakości. W tych la­
tach w Europie i Ameryce na 
każdym kroku widziało się 
Japończyków zbierających 
skrzętnie informacje dotyczą­
ce działalności różnych gałęzi 
przemysłu.
Bitwa o Aluminium

Pierwsza wielka walka wy­
wiadów, w której uczesniczyły 
Stany Zjednoczone, rozgorza­
ła wokół aluminium. W roku 
1874 aluminium, odkryte przez 
Francuza Sainte-Claire-Devil- 
le, służyło do produkcji sztu­
cznej biżuterii. Był to bowiem 
wówczas metal półszlachetny. 
Pomysł uzyskiwania go w dro­
dze elektrolizy zrodził się 
jednocześnie w Niemczech, 
Francji i Stanach Zjednoczo­
nych. I wtedy to właśnie roz­
poczęła się prawdziwa, na 
wielką skalę zakrojona, bitwa 
o patenty.

W końcu roku 1892 Kana­
dyjczyk T. L. Wilson wynalazł 
nową tanią metodę otrzymy­
wania aluminium i wyelimino­
wał w ten sposób inne paten­
ty, czyniąc je bezużytecznymi. 
Odkrycie swoje zawdzięczał 
jednak piracy nad opatentowa­
ną już wcześniej technologią. 
Taj? więc wojna o aluminium 
otworzyła nowy etap w roz­
woju wywiadu przemysłowe­
go. Dotychczas, praktycznie 
rzecz biorąc, chodziło raczej 
o kopiowanie maszyn czy też 
poszczególnych prod uktów. 
Teraz walczono już o całe pro­
cesy i technologie produkcji.
Tajemnica Pana Diesla

Podobnie skomplikowane i 
długie były dzieje dotyczące 
rozgrywki wokół patentu na 
samochód z silnikiem spalino­
wym. Sięgają one roku 1862. 
Samochód jednak mógł poja­
wić się na rynku światowym 
dopiero po wynalezieniu za­
płonu elektrycznego Benza i 
Boscha. Wtedy właśnie, około 
roku 1890, Diesel przedstawił 
pierwszy projekt silnika, któ­
ry odznaczał się wyjątkowy­
mi, rewelacyjnymi jak na ów­
czesne czasy właściwościami. 
Wynalazca uzyskał patent. Ale 
był to dopiero początek jego 
kłopotów, projekt ten bowiem 
usiłowano mu wykraść. W ro­
ku 1897 Diesel realizuje w 
końcu swój pomysł: dzięki 

. niemałym nakładom pieniędzy 
ii pracy konstruuje pierwszy 
silnik spalinowy nadający się

C. J. Flemming

Polskie Miesiące
Mamy w naszej historii ko­

ściuszkowską insurekcję na 
Wielkanoc. Mamy powstanie 
styczniowe i listopadowe. Ma­
my powstanie sierpniowe, pol­
ski marzec, polski październik, 
polski wrzesień — a teraz je­
szcze przybył polski grudzień.

Trzy ważne miesiące poli­
tyczne przypadły na ostatnie 
piętnastolecie najnowszej hi­
storii Polski. Trzy okresy, któ­
re prasa zachodnia oczywiście 
ze sobą zestawiała, porówny­
wała, usiłowała wyciągać z 
tych porównań polityczne 
wnioski. Trzy okresy, które z 
naszego punktu widzenia z 
trudem tylko dadzą się zesta­
wić, a wnioski będą optymi­
styczne albo pesymistyczne, 
zależnie od temperamentu i 
poinformowania.

Polski październik był w o- 
gromnym stopniu zorganizo­
wany, przez partię i jej aparat, 
a Gomułka nie pojawił się jak 
deus ex machina, bo jego 
przyjście było starannie przy­
gotowane. Inna sprawa, że 
niezamierzony rozmach nieza­
planowanego a bardzo szero­
kiego marginesu bezpartyjne­
go października mógł prze­
straszyć partię. Niektórzy, jak 
na przykład Gazrurka-Wita- 
szewski i jego zwolennicy, u- 
ważali, że Gomułka wykoń­
czył partię w Polsce, i po raz 
pierwszy mam ochotę się z 
“pol-wych” (polityczno - wy­
chowawczym) generałem zgo­
dzić. Zlikwidowano wtedy, 
podcięto aparat partyjny naj­
niższego szczebla, ten, który 
może najbardziej był zaanga­
żowany, nawet z przekona­
niem, w pracy polityczno-agi- 
tacyjnej. I o to żalu do Go­
mułki nikt przytomny mieć 
nie będzie.

Październik trwał krótko, 
krócej niż się to niektórym na 
Zachodzie wydawało i wydaj e, 
ale jego skutki trwają do dzi 
siaj. Nie skutki materialne, 
dotykalne, ale fakt, że ten 
krótki okres był odrobiną 
świeżego powietrza wpuszczo­
ną do zatęchłej więziennej at­
mosfery stalinowskiej. Toteż 
można dość odważnie powie­
dzieć, że wszystko cokolwiek 
stało się później: i studencki 
marzec, i grudzień Wybrzeża, 
jest w jakimś stopniu konse­
kwencją lat 1956-57. Nie, że 
“wolno , ale że “można”. 
Różnica jak między angiel­
skim “can” i “may”.

Przed Gomułką wszystko 
wydawało się absolutnie nie­
możliwe, nie do pomyślenia. 
Za Bierutem sterczał Stalin, a 
za nim więzienia, tortury, X 
departament, ba, może nawet 
Syberia. I w tej atmosferze 
nagłe olśnienie: więc jednak 
możemy mieć coś do powie­
dzenia; choćby ze stratami, ale 
możemy protestować. Partii 
Gomułce nagle stało się po­
trzebne społeczeństwo — od­
wołano się do jego pomocy. 
Nagłe poczucie ważności. Na 
Placu Defilad przed Pałacem 
Kultury rozpędzano młodzież 
protestującą przeciwko za­
mknięciu “Po Prostu” ale jeśli 
jeszcze tyle innych rzeczy by­
ło dozwolonych, można się by­
ło od biedy pogodzić z mili­
cyjną pałką. Ale nie na długo 
starczyło swobody. Społeczeń­
stwo przestało być Gomułce 
potrzebne, a mogła stać się

przykład o to, że jest środa, 
a naprawdę był czwartek. O- 
czywiście przegrywał zakład, 
i 10 tys. rubli, i co najważniej­
sze — wszyscy byli z tego za­
dowoleni. /
Skąpstwo Niemców

Okazuje się, że pewne cechy 
narodowe mogą stać się rów­
nież wartościowe d)la wywia­
du. Jedną z największych w 
czasie I wojny światowej klęsk 
swego wywiadu w Stanach 
Zjednoczonych zawdzięczają 
Niemcy swej skłonności do 
oszczędzania graniczącego ze 
skąpstwem. Otóż podczas pe­
wnej rewizji kontrwywiad 
amerykański odkrył notaki pi­
sane atramentem sympatycz­
nym na marginesach jednego 
z czasopism. Śledztwo ujawni­
ło, że niemieccy agenci za­
miast spalić periodyki, przy 
pomocy których utrzymywali 
łączność między sobą, od- 
spzedawali pe na makulaturę. 
Oszczędność 4 fenigów na 
każdym z numerów przyniosła 
Niemcom fatalne skutki. Agen­
ci amerykańskiego kontrwy­
wiadu przeszukali bowiem 
wszystkie sklepiki handlują­
ce odpadkami, i skupiwszy ty­
siące starych egzemplarzy o- 
wego czasopisma uzyskali w 
końcu całą wieloletnią kore­
spondencję szpiegowską, co 
pozwoliło im zniszczyć wiele 
siatek niemieckiego wywiadu 
i sabotażu. Nigdy jeszcze skąp­
stwo — pisze Jacques Bergier 
— nie spowodowało takich 
skutków. Niemcy byli wi­
docznie absolutnie pewni, że 
tajemnicy ich sympatycznego 
atramentu nikt nie jest w sta­
nie odkryć.
Dokończenie w jutrzejszum 

Kaleidoskopie.

niebezpieczne, gdyby za dłu­
go chodziło samopas. Niemniej 
wyłom został zrobiony.

W październiku stała się je­
szcze inna ważna rzecz: po raz 
pierwszy wystąpili razem ro­
botnicy , studenci i intelektu­
aliści — tworząc siłę której 
zabrakło w późniejszych okre­
sach.

Przed październikiem liczbę 
“niegrzecznych” intelektuali­
stów oceniano w Komitecie 
Centralnym na około 700, w 
związku z czym mało prak­
tyczna wydawała się niektó­
rym dobroduszna rada gene­
rała Witaszewskiego “dania 
każdemu z nich owiniętą w 
gazetę gazrurką po głowie”. W 
okresie inwazji Czechosłowa­
cji, marca i grudnia — o inte­
lektualistach jakoś się nie sły­
szało. Tu i ówdzie robotnicy
— na przykład w Nowej Hu­
cie — usiłowali się solidary­
zować ze studentami, ale form 
październikowych to nie przy­
brało. Przeciwko zatrudnieniu 
wojsk polskich w Czechach 
protestowało otwarcie zale­
dwie paru pisarzy, i nawet 
Gazrurka nie zgłaszał żad­
nych propozycji. A teraz? W 
grudniu? Chyba jeszcze go­
rzej.

Gomułka po Bierucie był 
nowością, niósł odmianę, przy­
nosił nadzieję na lepsze. Gie­
rek po Gomułce ma do zao­
fiarowania podniesienie mini­
mum płacy z 850 na 1,000 zło­
tych miesięcznie: obie liczby 
równie surrealistyczne. Nie 
obiecuje żadnych poważniej­
szych zmian, bo skąd, a najpo­
ważniejszą różnicą jest chyba 
fakt, że jest od Gomułki o całą 
głowę wyższy. Nie wiadomo 
tylko czy o równie pustą.

A inne podobieństwo? Go­
mułka też zaczynał od przyja­
cielskich rozmów z robotnika­
mi. Jeździł po fabrykach, 
gdzie mu wyśpiewywano “sto 
lat”, obiecywał, namawiał. 
Grozić zaczął dopiero później.

Ciekawe swoją drogą, czy i 
jeden i drugi choć przez chwi­
lę wierzą w to co mówią; czy 
wierzą, że wymuszany przez 
nich ustrój może przynieść 
choćby cień dobrobytu ludno­
ści. Bo przypadkiem wiem, że 
ani minister Rapacki, ani je­
go następcy — po prostu zwy­
czajnie i głównie po cichu — 
nie wierzyli.

Dz. Pol.—Londyn

Groźba Nowych 
Porwań Samolotów
Lotniska w Zachodniej Eu­

ropie są ponownie w stanie 
pogotowia wobec możliwości 
nowej fali terrorystycznej 
akcji porywaczy z tej samej 
grupy palestyńskich party­
zantów “fedayeen”, która w 
ubiegłym roku porwała i zni­
szczyła cztery odrzutowce, 
ewizja pasażerów i bagażu 
została zaostrzona, powięk­
szono personel strażniczy, a 
w Zachodnich Niemczech, 
wprowadzono nawet przej­
ściowo ograniczenia odnośnie 
przesyłek lotniczych.

W przyszłym tygodniu od­
bywać się będzie w Brukseli 
światowy zjazd _ międzynaro­
dowego ruchu sjonistycznego 
dla przedyskutowania proble­
mu sowieckich Żydów i w 
związku z tym panują obawy
— że przywódca Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Palesty­
ny, dr. George Habbash może 
wybrać ten dogodny moment 
do jednoczesnej akcji pory­
wania samolotów.

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

AFORYZMY, MYŚLI

— Nie tylko Anglii, ale każdy 
Anglik to wyspa. (Novalis, 1790)

— Strip-tease — jest to lekcja 
anatomii przy akompanit»r.encie 
lichej muzyki. (Frank Sinatra)

— Jeśli chcesz się podobać ko­
bietom. mów im do ucha słówka, 
jakich nie chciałbyś, aby inny 
mężczyzna mówił do ucha kobie­
cie, którą kochasz. (Jules Renard)

— Trzeba mówić głośno, żeby 
nas nie słuchano. Trzeba mówić 
cicho, żeby nas podsłuchiwano.

(Paul Claudel)

— Fortuna zsyła migdały tym, 
co nie mają już zębów.

(Cervantes)

— Gdyby człowieka zawinąć w 
jego myśli .dałoby to bardzo ma­
łą paczkę. (John Ruskin)

— Brody Rzymian i Greków 
to były brody — ozdoby twarzy. 
Brody dzisiejszych hippisów — to 
brody — prowokacje.

(Miss Ethel Settlar, modelka)

— Historycy, to adwokaci, któ­
rzy bronią swoich klientów do­
piero po ich śmierci.

(Harold Maori lian»
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Wiadomości z Town Of Lake

Broke Curse
to

best,

fol-
Morskie Oko Nr. 47 L.M.A.

203, 
200.

Tow. Synowie Korony Polskiej.
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz 1:30 po poi. w sali Dra- 
niczarka onr. 4843 S. Racine ave

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poi., w sali 
East End administration building

Oddział Morskie Oko Nr. 47 u- 
rządza Social Party w niedzielę 
dnia 7-go marca w sali Hawrysz- 
ko, o godzinie 1.30 po południu.

Tow. Tysiąc Walecznych. Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poi. w sali Dranlczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51 sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Tow. Huzarów Polskich. Grana 
1860 ZNP, w sali św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Prosimy członków o poparcie. Bę­
dzie podana kawa i ciastka.

Sherman Post 27 PLAV zawia­
damia członków Post. 27, że regu­
larne posiedzenie odbędzie się w 
piątek, 12 marca, o godz. 8-ej wie­
czorem. Są ważne sprawy do za­
łatwienia. Ze względu na to, że 
9-go kwietnia przypada Wielki 
Piątek, następne posiedzenie od­
będzie się 14 maja.

Posterunek urządza t. zw. Dzień 
Szynkowy, w sobotę 3-go kwiet­
nia, dlatego członkowie są prosze­
ni przyjść na posiedzenie, a otrzy­
mają bilety na losowanie, które 
odbędzie się podczas zabawy w 
sobotę, 3 kwietnia w sali braci 
Łączkowskich (Rainbow Garden), 
1425 W. 51-sza ul. Prosimy o war­
tościowe fanty. Będzie dobra or­
kiestra. Komitet na czele z prze­
wodniczącym, wice-komendantem 
Henrykiem Zielonka zaprasza ko­
legów, koleżanki oraz przyjaciół. 
Wstęp wolny. — Antoni Haskie- 
wicz, koresp.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1349 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street

Bill 
the 

Chi-

Tow. Kosynierów im. Tadeusza
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uL

Golfers Double 
In a Decade

Ridge Funeral 
over Emil

Sprawa Świątecznych Ogłoszeń
Piszący wiadomości z Town of 

Lake WŁ Tomaszewski zwraca 
się do wszystkich Towarzystw 
Klubów, Placówek, Oddziałów i 
Organizacji z prośbą o ogłoszenia 
świąteczne na Wielkanoc w for­
mie życzeń świątecznych. Ogło­
szenia wraz z przekazem banko­
wym nadsyłać należy jak najprę­
dzej. W ogł. za $10 napisać można 
prezesa i sekr.; w ogłoszeniu za 
$15 Cały zarząd. Mam nadzieję, iż 
Tow. poprą Dziennik Związkowy 
ogłoszeniami za co piszący będzie 
bardzo wdzięczny. Adresować li­
sty: Wł. Tomaszewski, 2906 So. 
Archer Ave., Chicago, 111. 60608.

the first 
who, the 
curse on 
he was

Prezes Tomiczak przypomina 
członkom z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko, że regularne posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 7-go marca, w sali Hawrysz- 
ko, pnr. 4756 So. Western Ave., o 
godzinie 2.00 po południu. Prosimy 
o liczne przybycie. Na posiedzeniu 
można już zapłacić książki człon­
kowskie i zakupić książki losowe 
i bilet wejściowy na nasz roczny 
Social, który odbędzie się 4-go 
kwietnia. — Mary Ann Białek, 
korespondentka.

New Bedford, Mass. (UPI) 
— There are now almost 12 
million golfers in the United 
States, compared with 6.2 mil­
lion five years ago, according 
to a golf products manufac­
turer.

Golf facilities have risen to 
approximately 10,000 from 
6,300 a decade ago, say market 
researchers for Acushnet 
Company.

We wish to welcome the 
lowing bowlers into the Polish 
ational Alliance Organization:

Charles Linkowski, Frank 
Linkowski. Raymond Dybas, 
Donald Dybas, Tom Mikrut

“We were good enough 
volunteer to strengthen the 
West division,” Wirtz ex­
plained. “So, we won’t be 
defending the Prince of 
Wales. So, I guess the league 
will just have to buy a new 
one to present to the East 
winners this year.”

Then he got a sly thought. 
“I wonder what Pete Mul­
doon would say now, if he 
saw that the Prince of Wales 
belonged to the Hawks per­
petuity?”

Muldoon was 
Black Hawk coach 
story goes, put a 
the Hawks after
fired, saying the Black 
Hawks would never win the 
Prince of Wales. Coach Billy 
Reay broke that curse in 
1967 and came back last year 
to give Chicago two league 
titles in four seasons. N ow, 
the league is in a turmoil 
trying to figure out how to 
beat the technical problem 
of having someone win it 
from the Hawks, now that 
they no longer defend it.

Klub Nowy Prąd
W niedzielę, 7 marca, Klub No­

wy Prąd urządza Social Party w 
syonwie i synowe; 6 wnucząt i 2 
pra wnucząt.

sali Błyskawica, 5317 So. Ashland 
Ave., o godz. 1.30 po poł. Prezes 
Ludwik Tomiczek zaprasza człon­
ków i przyjaciel! na zabawę. Bę­
dzie podana kawa i ciastka.

Ważne posiedzenie odbędzie się 
w piątek, 5 marca, w sali Rain­
bow o godz. 7.30 wiecz. Prosimy 
o fanty. — Ludwik Tomiczak, pre­
zes; Fr. Nowosad, sekr. i koresp.

Michael Slowiak, Walter Paster­
nak.

Who is next to sign up?
A hand of appreciation should 

go to Michael Latka, President 
of Council 87, for his time and 
effort in recruiting new mem­
bers. He is also one of our big­
gest boosters in keeping the 
Council 87 P. N. A. Bowling 
League to stay alive. Many 
Thanks, Mike.

Kółko Im. Kax. Brodzińskiego. 
Gr 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNF No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południa

They laughed when 
Wirtz offered to join 
West Division with his 
cago Black Hawks.

The West is not the
they said. Stay with the East, 
at least.

And now, the West Divi­
sion has two champions, The 
St. Louis Blues won the Clar­
ence Campbell trophy as the 
leader of the division last 
year and the Black Hawks 
won the Prince of Wales tro­
phy as the leader in the East.

Even Best Organist
So, no longer can anyone 

point a finger and say, “Oh, 
that’s the expansion division. 
Instead they must point to 
Bobby Hull, all time goal 
scoring champion; Glenn 
Hall, one of the greatest 
goalies of all time; Tony Es­
posito, who won the Vezina 
last year and set an all time 
record for shutouts with 15; 
Keith Magnuson and Pat 
Stapleton, two of the NHL’s 
top defenseman to go along 
with Bill White who was al­
ready honored as the West’s 
top defenseman before he 
came to the Hawks; and of 
course, Al Melgard the all 
star organist.

No longer will it be how 
bad the West will lose in the 
All Star game, but will the 
East be able to field a team 
good enough to stay on the 
same ice with the West all 
stars.

And now the East Division 
has to find a new trophy to 
present to its best team this 
year. After all, the Black 
Hawks won the Prince of 
Wales trophy last season and 
since they are no longer in 
the division, there is no way 
Boston, Montreal, New York, 
Detroit, Toronto, Buffalo or 
Vancouver can win it back.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Sherman Parka — blisko 52-ej 
i Throop.

Birthday of 
' AUGUSTUS
I SAINT-GAUDENS

IMS - 1907
' American Sculptor 

Designer of Medals

K. Korinek led 
Home to 2 wins 
Mares Pontiac, to give them 
control of third place. Korinek 
had games of 170, 297, and 209. 
Others for Ridge, H. Erspamer 
541, T. Parker 536, F. DeCore 
497, and C. Lenz 413. For the 
losing Emil Mares, T. Wenderski 
526, M. Slowiak 525, N. Urban- 
cic 495, R. Pietraszek 483 and
D. Masty 435.

First place Allied Florists had 
their winning streak ended after 
14 straight, longest winning 
streak of the season. For Allied 
H. Hadzima 528. N. Cortez 519, 
B. Pocica 515, E. Ogonowski 
503 and S. Wiedeński 498. For 
Lipski’s Tavern E. Sablik 485,
E. Klimek 466, J. Sroka 464, M. 
Latka 449 and W. Latka 431.

Lipski’s Halls won three from 
Brotherly Hand for Lipski’s S. 
Wieczorek 547, W. Lipski 508, 
D. Paszkeit 492, W. Pasternak 
483 and J. Sluderski 407. For 
Brotherly Hand T. Mikrut 494, 
S. Mack 468, B. Poremski 456, 
J. Girolamo 442 and E. Stefań­
ski 386.

In the battle for the cellar 
Scott Stainless took two to drop 
Andrzej’s Lounge in the Gutter! 
For Scott Stainless J. Wozniak 
523, B. Strunk 483, L. Smolecki 
437, R. Janiak 417 and G. Woz­
niak 416. For last place An­
drzej’s Lounge F. Linkowski 
519, G. Keller 498, R. Dybas 
475, J. Zachwieja 441 and D. 
Dybas 389.

500 CLUB
_ K. Korinek 586, S. Wieczorek 
547, H. Erspamer 541, T. Parker 
536, H. Hadzima 528, T. Wen­
derski 526, M. Slowiak 525, J. 
Wozniak 523, N. Cortez 519, F. 
Linkowski 519, B. Pocica 515, W. 
Lipski 508, E. Ogonowski 503, _ 

200

POSTAGE PERSONALITIES
By Kekic & Hansen

West Has Two Champions, 
Plus Glamorous Stars

CLUB
__H. Hadzima 213, K. Korinek 
209-207, W. Lipski 212, F. Lin­
kowski 212-200, T. Parker
N. Cortez 201, H, Erspamer

E. Korinek Leads Ridge Funeral 
Home Into 3rd Place

STANDINGS
W. L>.

Mlied Florists 4814 2314
Lipski's Tavern 42 30
Ridge Funeral Home 40 32
Emil Mares 39 33
Brotherly Hand 33 39
Lipski's Hall 3214 3914
Scott Stainless 27 45
Andrzej's Lounge 26 46

Klub Par. Osielec
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Na ostatnim posiedzeniu nasze­
go Klubu prze istaw’ono pracę Ko­
mitetu dla Powodzian, który jest 
zorganizowany przy Związku Klu­
bów Małopolskich, aby zebrać fun­
dusze na niesienie pomocy dla na­
szych Rodaków w Polsce. Pomi­
mo, że nasz Klub już wyasgnował 
z kasy $25.00 ia ten cel, na ostat­
nim posiedzeniu, dodatkowa zaku­
piono biletów za $10.00 na Social 
Party, którą wspomniany Komi­
tet Powodzian urządza w niedzie­
lę, 28-go marca b r., w sali ZKM. 
Nie będziemy mogli brać udziału 
w Social, gdyż w tym samym dniu 
mamy nasz Dzień Szynkowy, ale 
cel godny noparcia, więc i ta im­
preza Komitetu Powodzian się uda, 
czego serdecznie życzymy.

Popiera Komitet Powodzian 
Przy ZKM

Dz'ecko Zadławiło 
Się Kiełbaską

2-letni chłopiec, Fred Wil­
liams z pnr. 6607 S. Blackstone 
zmarł w piątek w szpitalu 
Jackson Park, zadławiwszy się 
kawałkiem kiełbaski zwanej 
“hot dog”. Kiełbaskę dał 
dziecku 18-letni brat, Willie. 
Kiedy dziecko zaczęło się du­
sić i nie pomogły próby wy­
jęcia, dziecko przewieziono dc 
szpitala, gdzie pomoc okazała 
się już spóźniona.

Zebranie Klubu Syrena
Klub Syrena odbędzie swe po­

siedzenie we wtorek, dnia 2 mar­
ca, w sali K & L hall, pnr. 2451— 
55 W. 47 St., początek o godz. 7.30 
wieczorem. Członkowie są prosze­
ni o przybycie. Prosimy także o 
fanty na “Social Party”, które 
odbędzie się w niedzielę, 21 marca 
w sali K & L Hall, początek o 
godz. 2-giej po południu. Donacja 
$1.00. — Alex Michałowski — pre­
zes; Roz. Ważny — sekr. prot.

Wiadomości Klubu 
Parafii Osielec

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię na Dzień Szynkowy Klubu 
Par. Osielec, który odbędzie się w 
niedzielę, 28 marca, w sali Rose 
Hawryszko, pnr. 4756 So. Western 
Ave., początek o godz. 2:30 po po­
łudniu. Wstęp od osoby $1.00 jako 
donacja. Bardzo prosimy Polonię 
o poparcie, za co z góry serdecznie 
dziękujemy.
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Uczta
Ucztami nazywamy uroczy­

ste, wystawne przyjęcia skła­
dające się przeważnie z ogrom­
nej ilości dań, często wydawa­
ne dla większej a nawet bar­
dzo wielkiej liczby zaproszo­
nych gości.

Starożytność zasłynęła ze 
wspaniałych uczt wydawa­
nych przez władców i boga­
czy. W ucztach lubowało się 
ascetyczne średniowiecze, jak 
również pełne zrozumienia 
dla wszelkich radości życia, 
bujne odrodzenie.

Uczty były też specjalnością 
Polaków, znanych z rozrzut­
nej gościnności. Na progu nie­
mal naszej historii odbyła się 
uczta, która głośnym echem 
odbiła się w całej ówczesnej 
Europie. Wydał ją w roku ty­
sięcznym w Gnieźnie Bole­
sław Chrobry, podejmując ce­
sarza Ottona III, Była ona 
w całym tego słowa znaczeniu 
warzyskim, o czym świadczy 
fakt, że w sto lat później opi­
sał ją obszernie nasz czcigod­
ny kronikarz Gall.

W dawnej Polsce uczty wy­
dawano przy każdej nadarza­
jącej się okazji (ślub, chrzci­
ny, stypa, imieniny itp.). Tra­
dycyjne święcone oraz staro­
polska wigilia, składająca się 
z 2 dań — były też rodzajem 
kameralnych uczt. Z czasem 
nazwę “uczta” zastąpiono pod 
wpływem mody francuskiej 
nazwą “bankiet”. Ale zasada 
pozostała ta sama.

Mówi się — jest to przenoś­
nia — o ucztach duchowych.

Taką ucztą duchową może być 
towarzysząca przyjęciu bły­
skotliwa, dowcipna rozmowa 
— a bez akompaniamentu ku­
linarnego — ciekawa dysku­
sja, słuchanie muzyki, przed­
stawienie teatralne itp.

(“Ty i Ja”, Warszawa)

Nowa fryzura Pierwśzej Da­
my kraju, (na zdjęciu) pani 
Nixon, była przedmiotem za­
interesowania kobiet obecnych 
na oficjalnym przyjęciu w 
Białym Domu.

Przepisy Na Smaczne 
Kluski i Knedle 

KNEDLE ZE ŚLIWEK
5 kartofli
4 łyżki masła
1 jajko
1 łyżeczka

Mąka i woda
Śliwki

Obrać kartofle ze skórki, pokrajać, posolić i zagotować. 
Gdy kartofle są miękkie, osąćzyć je z wody, dodać masło 
i utłuc. Następnie dodać sól, jajko i tyle wody i mąki, ażeby 
wyrobić na wolne ciasto. Rozwałkować ciasto na posypanej 
mąką stolnicy i pociąć na 3-calowe kwardraty.

Osobno wydrążyć śliwki z pestek, wsypać do otworu 
w śliwce trochę cukru i zawijać śliwki w pocięte kwadraty 
ciasta. Gotować we wrzącej osolonej wodzie, pilnując, ażeby 
nie przylepiały się do spodu garnka.

Podać na gorąco z przyrumienioną w maśle utartą bułka.
KLUSKI PULCHNE

% filiżanki masła
1 filiżanka wody
2 jajka
1 filiżanka mąki

Roztopić w rądelku masło i dodać wodę. Do wrzącego 
płynu wsypać powoli przesianą mąkę mieszając równocześnie 
by utworzyła się gęsta masa. Odstawić od ognia i dobrze 
ostudzić a wtedy wbić dwa jajka i dobrze wymieszać. Z cia­
sta tego można robić kluski trzema sposobami, a mianowicie: 
1) nabierać łyżką i kłaść kluski na gotującą się zupę, nastę­
pnie zaś przykryć aby podrosły; 2) robić palcami małe okrą­
głe gałeczki i smażyć je na gorącym tłuszczu, którego musi 
być dużo w rądelku; 3) napełnić wysmarowaną masłem for­
mę blazaną do połowy ciastem wstawić w rądelek z gorącą 
wodą i gotować na parze; ostudzić, pokrajać nożem w kostkę 
i włożyć w wazę przed napełnieniem jej zupą.

KLUSKI FRANCUSKIE BEZ PIANY
1 łyżka masła
1 łyżka tłuszczu z rosołu

2 żółtka z jaj
1 całe jajko 

ćwierć filiżanki mąki 
soli do smaku

Utrzeć masło w misce z tłuszczem tak długo, aż niemal 
zbieleje. Następnie dodać po jednemu dwa żółtka i ucierać 
dalej aż dopóki nie zgęstnieje, poczym wbić całe jedno jajko 
i wiercić wciąż w jedną tylko stronę, aż będzie gęste. 

Następnie dodać mąkę, sypiąc ją powoli do jaj, jednocześnie 
mieszając łyżką. Gdy mąka będzie dobrze wmieszana, kłaść 
łyżką kluski na rosół, przykryć pokrywką, aby podrosły, po­
czym wydać na stół.

KNEDLE ZE SERA
Funt i pół twarogu przepuścić przez młynek do mielenia 

mięsa. Dodać twarogu, trzy żółtka, łyżeczkę topionego ma­
sła, pianę z trzech białek, poł szklanki tartej bułki, trzy łyżki 
mąki, jedną łyżeczkę soli i dobrze wymieszać. Wyłożyć masę 
na stolnicę posypaną mąką, wyrabiać niezbyt duże, okrągłe 
gałki i zaraz wrzucić na kipiącą wodę. Przykryć garnek, a 
gdy knedle zagotują się i wypłyną na wierzch, wyjmować 
łyżką durszlakowv.—Polać roztopionym masłem i zaraz 
wydać.

PYRY DROŻDŻOWE ZE SŁONINĄ
4 filiżanki mąki
1 filiżanka mleka
1 łyżka masła
2 jajka (całe)
2 żółtka
1 łyżeczka soli
1 kostka drożJży 

Świeża słonina do okraszenia
Rozprowadzić drożdże letnim mlekiem, rozczynić nimi 

dwie filiżanki przesianej mąki, postawić w cieple, aby się roz- 
czyn ruszył. Gdy dobrze podrośnie, dodać jaja, żółtka, masło, 
sól i resztę mąki. Wyrobić ciasto tak, aby od rąk odstawało. 
posypać stolnicę mąką, wyrzucić na nią ciasto, rozpłaszczyć 
kieliszkiem niewielkie krążki, ułożyć na stolnicy i trzymać 
je wałkiem na grubość palca, wycinać małą szklaneczką albo 
w cieple, żeby podrosły. Wyrośnięte pyry wrzucać na osoloną 
wrzącą wodę i gotować pod przykryciem 15 minut. Przed wy­
jęciem z wody przeciąć jedną pyrę aby się przekonać, czy 
wewnątrz dogotowana. Wydawać wprost z rondla, okraszone 
drobniutkimi skwarkami słoniny. Po ugotowaniu pyry nie 
mogą długo czekać na podanie, gdyż opadną.
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Losy Tragicznej Miłości w Filmie “Barbara 

Radziwiłłówna” Nagrodzona w Polsce.— 
Stu Chłopców Wędruje Po Świecie—“Po­
znańskie Słowiki” w Piątek Od 6ej w Kinie 
Milford

DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 1-GO MARCA (MARCH), 1971

Sajgon Rzucił Do Laosu Nowe Siły Przedwyborcze Komitety 
Federacji Polonii Amerykańskiej 

Wyznaczył Je Prezes Plusdrak—Posiedzenie 
Wyborcze — 10-go Marca

Nie wszystkim może wiadomo, 
że w Warszawie nagrodzono 
przedwojenny film “BARBARA 
RADZIWIŁŁÓWNA” jako war­
tościowy, bo osnuty na tle histo­
rycznej prawdy, a mimo to wi­
dowisko bardzo ciekawe... i kon­
certowo grany przez czołowych 
aktorów z Jadwigą Smosarską w 
roli tytułowej. Nie o miejsce w 
królewskim domu walczy BAR­
BARA..., lecz o serce człowieka, 
który na nieszczęście jest królem 
Polski. Nie pomogają tłumaczenia 
BARBARY..., bo królowa Bona 
chce pomścić swawolę i potajem­
ny ożenek syna. W filmie ze zło­
tej serii “Barbara Radziwiłłó­
wna” miłość królewska silniejsza

W województwach wscho­
dniej Polski też wprowadza 
się różne ulepszenia i udogo­
dnienia, od wielu lat znane 
na Zachodzie.

A więc np. w Święcianach 
na północ od Wilna urządzo­
no sklep samousługowy. Aby 
jednak cokolwiek kupić, trze­
ba do półki z towarem po­
dejść z koszykiem specjalne­
go typu. A takich koszyków 
jest w sklepie zbyt mało.

W rezultacie klienci zaczęli 
narzekać, że teraz, muszą sta-

Ks. Olszewski 
Były Kapelan W.P. 
Zmarł w Teksasie
San Antonio (KW). — W 

szpitalu w San Antonio zmarł 
ks. Ignacy Olszewsfci, w wie­
ku 61 lat. Był na wizycie w 
San Antonio. W czasie drugiej 
wojny światowej śp. ks. Ol­
szewski był kapelanem Woj­
ska Polskiego na Zachodzie. 
Do Stanów Zjedn. przybył z 
Anglii w 1951 roku i najpierw 
pracował w Katolickiej Agen­
cji Prasowej, a potem w róż­
nych polonijnych parafiach.

Został pochowany w Tona­
wanda, w stanie New York.

W piątek o 6-ej wieczorem, w 
kinie MILFORD, Jadwiga Smo- 
sarska przemówi do Was najpię­
kniejszym językiem miłości.

Drugą i nie mniejszą atrakcją 
będzie panoramiczny film w ży­
wych kolorach o stu chłopcach 
wędrujących po świecie “Poznań­
skie Słowiki”. Sława nie zawsze 
idzie w parze ze szczęściem oso­
bistym i tak się dzieje wśród 
chłopców głośnego zespołu “Po­
znańskie Słowiki”.

W piątek, 5-go marca, o 6-ej 
wieczorem w kinie MILFORD 
przy Pułaski narożnik Milwaukee 
Avenue, podziwiać będziemy po­
dwójny program wspaniałych fil­
mów polskich. (R.M.)

wać do “ogonków” częściej 
niż poprzednio. Mianowicie 
najpierw po koszyk, potem do 
drugiego “ogonka” przed ladą 
względnie półkami z towarem 
i wreszcie do kasy. Osobliwe 
udogodnienia!

W Wilnie zaś robotnicy na­
rzekają, że wprawdzie jest 
przerwa obiadowa, ale to nie 
znaczy, by każdy robotnik 
mógł w tym czasie zjeść szyb­
ko, smacznie i tanio. Więk­
szość robotników w czasie 
przerwy zjada przyniesione z 
domu suche kanapki, siedząc 
gdzieś w korytarzu. Wpraw­
dzie w nowych, wielkich fa­
brykach zbudowano wielkie 
stołówki z wystarczającą licz­
bą stolików, ale zato jest zbyt 
mało widelców, noży, talerzy. 
Wobec tego robotnicy, którzy 
przyszli później, muszą cze­
kać, aż pierwsi zjedzą i ob­
myje się naczynia.

Trzeba jednak przyznać, że 
są także stołówki wzorowo 
urządzone. Jedna z wielkich 
fabryk daje 2 tysiącom robot­
ników możność zj edzenia 
obiadu, a ceny są następują­
ce: lekki obiad z 3 dań — 42 
kopiejki, lekki obiad z po­
dwójnym drugim daniem—53 
kopiejki i wreszcie obiad die­
tetyczny — 40 kopiejek.

(LWIL)

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
czołgów nie wyskoczył ani je­
den członek załogi i czołgi szły 
dalej, jak płonące pochodnie 
z żywymi trupami w środku.

Piechota Połudn. Wietnamu 
opuściła jeszcze jedną swą ba­
zę, pod ńaporem wojsk komu­
nistycznych. Baza zwana “Ho­
tel nr. 2” znajdowała się 21 
mil na południowy wschód od 
wzgórza “31” i była obsadzo­
na przez batalion piechoty. 
Została ewakuowana' na sku­
tek faktu, że silny ogień broni 
przeoiw-lotniozyoh uniemożli­
wił helikopterom US dostawę

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
grudnia, gdy milicja dokonała 
rzezi robotników powracają­
cych do pracy na skutek we­
zwań radiowych. Ale nazywa 
ten tragiczny incydent “A 
piece of trouble-making” co 
trzeba by przetłumaczyć na 
“prowokację.”

Wkrótce potem na tle pogło­
sek o przyj eżdzie do Warsza­
wy Breżniewa nadszedł do 
warszawskiego KC list od nie­
go domagający się aby sprawa 
niepokojów na Wybrzeżu zo­
stała załatwiona “środkami 
politycznymi i ekonomiczny­
mi.” Później oskarżano Go­
mułkę o ukrycie tego listu 
przed kolegami z politbiura, 
bo był sprzeczny z jego tezą o 
kontrrewolucji.

W dniu 18 grudnia Gomuł­
ka załamał się fizycznie. Za­
brano go cierpiącego na wy­
sokie ciśnienie i zakłócenia 
wzroku do rządowej kliniki 
przy ulicy Emilii Plater. Wte­
dy przywódcy sowieccy po 
raz pierwszy nawiązali kon­
takt z Gienkiem, który cały 
czas przebywał na Śląsku i nie 
miał na wydarzenia na Wy­
brzeżu żadnego wpływu.

Na 20 grudnia zwołano po­
siedzenie politbiura bez Go­
mułki. Ale ten dowiedziaw­
szy się o posiedzeniu, wbrew 
zaleceniom lekarzy uciekł z 
kliniki i przyjechał do “białe­
go domu” tj. do budynku KC. 
Około godz. 10.30 rano wpadł

Ustawodawcy demokraty­
czni w Illinois badają obecnie 
możliwości zwiększenia po­
datków od korporacji a to w 
celu rozluźnienia nieco ogra­
niczonego budżetu Gub. Ogil­
vie. Gubernator w środę, 
przedstawia swój budżet legi- 
slaturze. Pomimo, że brak 
jest szczegółów dotyczących 
tego budżetu, oczekuje się, iż 
będzie on opiewał na $5.3 do 
$5.6 bilionów. Jest on wyższy 
od zeszłorocznego, który wy­
nosił $4.8 bilionów, ale wyda- 
je się pod wielu pozycjami 
niewystarczający.

Gub. Ogilvie zwrócił się o 
wyższą pomoc na wydatki na 
cele i instytucje zdrowia umy­
słowego o 334 miliony doi., 
ale zapowiadał obcięcie przy­
działów w pomocy na opiekę 
społeczną, ma również zape­
wnić wyższą tylko o 51 milio­
nów dolarów nomoc stanową 
na edukację. Stan, reprezen­
tant Arthur Berman (D-Chi- 
cago), który zajmuje się 
sprawą edukacji ze strony de-

U der zona Przez 
Pociąg Zmarła

Bernice Plawinski, lat 85 
zam. pnr. 8136 S. Manistee ul., 
zmarła w niedzielę w szpitalu 
South Shore, w 4 godziny po 
wypadku, gdy została uderzo­
na przez pociąg Illinois Cen­
tral. Pławińska stała na przy­
stanku na 82-ej i Commercial 
ul., czekając aż pociąg przeje- 
dzie, gdy wydarzył się wypa­
dek.

STANOWA RADA AMNE­
STYJNA w Arizona rozpatru­
je możliwości wypuszczenia 
na wolność Winnie Ruth Judd 
(na zdjęciu), która we wcze­
snych latach 30-tych zamordo­
wała nożem kilka koleżanek 
p o c z e m przetransportowała 
ich zwłoki w walizkach do 
Los Angeles. 

dla bazy zaopatrzenia oraz 
ewakuowania rannych żołnie­
rzy. Baza ta, która jest czwar­
tą zdobytą przez komunistów 
w ciągu tygodnia, znajdowała 
się od kilku dni w silnym og­
niu nieprzyjaciela. Nacisk nie­
przyjaciela w rejonie wzgórz 
30 i 31 znacznie słabnie. Obec­
nie w rejonie tym znajdują 
się znowu oddziały południo- 
wo-wietnamskich spadochro­
niarzy i wojsk pancernych.

Obecne walki oddziałów 
pancernych w Laosie były 
pierwszymi starciami czołgów 
przeciw czołgim, w wietnam­
skiej wojnie.

krzycząc na posiedzenie. 
Oskarżał członków politbiu­
ra o tolerowanie kontrrewolu­
cji i o spiskowanie za jego ple­
cami.

Za Gomułką nadjechali do 
gmachu KC lekarze i oświad­
czyli, że nie biorą odpowie­
dzialności za jego zdrowie, je­
śli natychmiast nie wróci do 
kliniki. Odwieziono go z po­
wrotem i położono do łóżka.

Kliszko i Cyrankiewicz zo­
stali wysłani do Gomułki z go­
towym podaniem o dymisję, 
które ostatecznie Gomułka 
podpisał. Ale tymczasem po­
stawa politbiura zaostrzyła 
się. Teraz większość żądała 
ustąpienia także Kliszki, 
Strzeleckiego, Jaszczukai 
Spychalskiego.

Ponieważ politbiuro nie mo­
że wybierać pierwszego sekre­
tarza zwołano natychmiast 
plenum KC którego członko­
wie byli zwożeni z całego kra­
ju samolotami wojskowymi. 
Dokonano tego w rekordo­
wym czasie.

Dalszy ciąg jest już dobrze 
znany. Zjawił się Gierek. Po 
wybraniu na pierwszego se­
kretarza nie dziękował — jak 
nakazuje tradycja — za wy­
bór. Na przygotowanie swej 
mowy do narodu miał tylko 
półtorej godziny czasu.

Ale mowa była dobra — 
konkluduje lord Bethell — i 
przynajmniej na jakiś czas 
uspokoiła robotników Wy­
brzeża.

mokratów i Mayora Daley 
oświadczył, iż wzrost ten jest 
absolutnie za mały i nie po­
doła aktualnym potrzebom.

Jeśli obecne podatki okazu­
ją się za małe na te potrzeby, 
winno się ściągać te sumy od 
korporacji. Berman podał dla 
porównania, iż korporacje w 
Illinois zapewniają tylko 23 
procent z wpływów od podat­
ku dochodowego, gdy w in­
nych stanach zapewniają one 
30 procent wpływów podatko­
wych. i

Pewną przeszkodą dla uzy­
skania większego wpływu od 
korporacji jest zastrzeżenie 
w nowej konstytucji Illinois, 
które określa, iż dochodowy 
podatek od korporacji nie mo­
że być większy od indywidu­
alnego niż wynosi skala 8 do 
5. Podatek korporacyjny od 
dochodów wynosi obecnie 4 
procent a dla indywidualnych 
podatników 2 i pół procent.

Demokraci będą próbować 
zmienić tę skalę i wnoszą od­
powiednie wnioski na to. Sen. 
Robert Cherry (D-Chicago), 
który jest asystentem przy­
wódcy większości i przewod­
niczącym komitetu wykonaw­
czego powiedział, iż próbował 
będzie sprawę tę wnieść na 
izbę senacka w tym tvgodniu. 
Poseł Gerald Shea (D-River- 
side) powiedział, iż można 
uniknąć poprawki do konsty­
tucji przez uchwalenie, by 
skala podatkowa dla korpora­
cji oparta była na dochodach 
“brutto”, a nie na czystych 
dochodach, albo by była ścią­
gana od wszystkich docho­
dów. Przyniosłoby to kilkaset 
milionów dolarów w nowych 
wpływach podatkowych, z 
czego większą cześć można 
byłoby przeznaczyć na spra­
wę szkolnictwa.

Akcje demokratów przygo­
towywane są zaraz po ogło­
szeniu budżetu przez Guber­
natora. Akcje te powodują 
zwiększenie się niezgody mie­
dzy demokratami a republi­
kanami w Izb:e. Przywódca 
mniejszości CJvde Choate (D- 
Anna) zagroził, iż demokraci 
wstrzymają się od głosowań 
i ponarcia dla wniosków re­
publikańskich, jeśli przywód­
ca Izbv, Robert Blair (R- 
Park Forest) nie wykaże bar­
dziej przyjaznego stanowiska 
dla żadań demokratów. Re­
publikanie muszą mieć 89 gło­
sów na uchwalenie jakiego­
kolwiek wniosku, a mogą 
mieć od 87 do 90 głosów w 

1 swojej większości.

Prezes Federacji Polonii 
Amerykańskiej, sędzia Ed­
ward Plusdrak mianował na 
posiedzeniu dnia 10 lutego ko­
mitety przedwyborcze Fede­
racji.

Zbliża się bowiem termin 
posiedzenia wyborczego w tej 
organizacji, która odbędzie się 
dnia 10 marca, w sali Związku 
Polek w Ameryce.

Prezes Plusdrak mianował 
składy trzech komitetów: no­
minacyjnego, mandatów i re­
wizji ksiąg.

Do komitetów tych zostały 
mianowane następujące oso­
by:

Komitet nominacyjny: Hen­
ryk Rybarski, przewodniczą­
cy; członkowie — Emilia Ko- 
wynia, Anna Zdunek, Mieczy­
sław Januszewski, Gertruda 
Uznańska, Józefa Magiera, 
Stefania Michałowska; Jan 
Krysztop i Tomasz Zator.

Komitet mandatów: Kazi­
miera Kasprzak, przewodni­
cząca; członkowie — Czesław 
Mikołajczyk, Stanisława Ter­
likowska, Stanisława Marci­
niak i Artur Teppel.

Komitet rewizji ksiąg: Piotr

Tragiczne 
Skutki Wypadków 

Drogowych
Walter Gabryś, lat 16, zam. 

przy Elston Ave., oraz jego 
pasażer, 15-letni Leonard E. 
Pryor, zam. przy N. Troy ul., 
ponieśli śmierć wskutek wy­
padku samochodowego, który 
miał miejsce na Indiana Toll­
way w odległości 14 mil od 
South Bend. Według oświad­
czenia policji Gabryś, który 
prowadził samochód, zasnął 
nad kierownicą. Samochód 
przejechał w poprzek szosy, 
poczym silnie uderzył w bo­
czny nasyp.

George Benson, lat 21, zam. 
przy Bryn Mawr Ave., po­
niósł wczoraj śmierć, kiedy 
jadąc samochodem uderzył w 
słup na skrzyżowaniu Ludlam 
Ave. i Elston Ave. Naoczni 
świadkowie wypadku zeznali, 
iż Benson uderzył w słup po 
wykonaniu gwałtowne go 
skrętu żeby wyminąć druty 
wysokiego napięcia czy prze­
wody telefoniczne, które leża­
ły na szosie zerwane przez 
wiatr.

William C. Landis, lat 17, 
zam. przy N. 14-tej ulicy w 
De Kalb, poniósł śmierć, kie­
dy samochód prowadzony 
przez kolege, 17-letniego Ri­
charda M. Boone, zam. w De 
Kalb przy Sunrise Dr., wy­
skoczył z szosy w pobliżu De 
Kalb po czym przetoczył się 
kilka razy po przydrożnym 
polu. Boone został onatrzony 
w De Kalb Public Hospital. 
Doznał on niegroźnych obra­
żeń twarzy.

W sobotę do północy zginę­
ło 65 osób, w wyniku wynad- 
ków samochodowych w Cook 
County od 31 grudnia. Z tego 
29 ofiar przypada na wypad­
ki, które wydarzyły się w sa­
mym mieście Chicago, gdzie 
w tym okresie rannych zosta­
ło 5,301 osób.

Zabiła Się, Siadając 
z 18-go Piętra

21-letnia studentka spadła 
z 18-go pietra z okna swego 
pokoju w Illinois State Uni­
versity w Normal, zabijając 
sie na miejscu. Gloria Olson, 
córka pp. E.L. Olson, zam. 
unr 9608 S. 49th Ave., w Oak 
Lawn, jak wynika z listu, za­
adresowanego do rodziców, 
popełniła samobójstwo.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec mój i dziaduś nasz, śp. 

Wojciech Zielinski 
(mąż śp. Julii)

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 27-go lutego 1971 
roku, o godzinie 4:30 popołu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 2-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 834 N. Ashland Ave., 
do kościoła ś.Ś. Młodzianków, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni.

Genowefa, córka; Allan Kap­
lan, zięć; Allan, Joan i Richard, 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: HA 1-5800.

Kopczewski, przewodniczący; 
członkinie — Katarzyna Ka­
mińska i Stanisława Lorens.

Federacja Polonii rozesłała 
ostatnio nowe mandaty do or­
ganizacji, które posiadają od 
dawna swoich delegatów oraz 
do innych, które są zaproszone 
do przystąpienia.

Prezes Plusdrak podkreśla 
bardzo słusznie, że jedynie 
silne i dobrze zorganizowane 
środowiska Polonii mogą o- 
siągnąć swoje cele, dotyczące 
zarówno interesów Polonii 
amerykańskiej jak i w'spra­
wach polskich.

To też prezes Plusdrak po­
nownie apeluje do wszystkich 
stowarzyszeń, klubów, związ­
ków, grup itp., aby mianowa­
ły swoich przedstawicieli do 
Federacji Polonii Amerykań­
skiej.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, siostra i babcia nasza, 
śp.

Karolina 
Horoszkiewicz

(z domu Wawrzynowicz) 
(żona śp. Józefa) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 28-go 
lutego 1971 roku, o godzinie 
3:40 popołudniu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 3-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 834 N. Ashland Ave., do 
kościoła św. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni.

Helena, córka; Wincenty Sza- 
ban, zięć; (Zygmunt z żoną Mi­
chaliną, brat w Polsce); Feli­
ksa Miszkiewicz, bratowa; wnu­
częta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: HA 1-5800.

Policja Aresztowała 
Złodzieja

Ronald Hinton, lat 24, który 
uciekł, we czwartek, ze stacji 
policyjnej przy Wood ul. zo­
stał w niedzielę ponownie a- 
resztowany. Hinton został za­
trzymany przez policję w śro­
dę gdy z Security Bank pnr. 
1030 E. Chicago, gdzie zmienił 
sfałszowany czek. W czasie 
przesłuchania okazało się że 
Hinton jest poszukiwany za 
szereg włamań i kradzieży. 
Obecnie oskarżono go także o 
ucieczkę ze stacji policyjnej. 
Aresztowany ponownie w nie­
dzielę, w mieszkaniu przyja­
ciółki, pnr. 311 N. St. Louis, 
Hinton będzie odpowiadał 
przed sądem kryminalnym. 
Kaucja wyznaczona za wy­
puszczenie złodzieja wynosi 
$5,000.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Katarzyna Liput
(z domu Jaskółka) 

(żona śp. Jana)
Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańcowych Róży 34-ej, Sodalicji 
Św. Teresy, Tow. Apostolstwa 
Modlitwy, Tow. św. Antoniego, 
Klubu Obywatelek pod Opieką 
Św. Józefa, Tow. Ozdoby Koś­
cioła, Tow. Matki Boskiej z 
Lourdes i Św. Anny, po dłu­
giej chorobie, opatrzona Św. 
Sakramentami, pożegnała się z 
tym światem, dnia 28-go lute­
go 1971 roku, o godzinie 9:20 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 3-go marca, o godzinie 8ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward, Henryk, Stanisława, 
Karolina i Stanisław, dzieci; 
Helena, Eleonora i Rozalia, sy­
nowe; Edward Novak i Tadeusz 
Krall, zięciowie; wnuki, wnucz­
ki i prawnuczęta; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

w-

“THAT GIRL” czyli telewizyjna seria, w której główną 
rolę kobiecą kreuje Marlo Thomas (na zdjęciu) dobiegła 
końca. ABC pociesza jednak telewidzów i sympatyków 
miłej aktorki, że “That Girl” zostanie ponownie pokazana 
na ekranach telewizyjnych od samego, początku.

Polecamy nową książkę

Tomasz J. Turley

“POLACY BADACZE AMERYKI”
Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi­
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po­
rad 100 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indeks osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
izupełnienie książki T. Turleya, b. prof, geologii i geo­
grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię­
ciach w nauce i technice.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, III. 60622

Wszystkim krewnym i znajomych donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka moja, babcia moja i prababcia nasza, śp.

Helena Kranz (Kranc)
(Z DOMU TYRAKOWSKA)
(ŻONA ŚP. WALENTEGO)

Członkini Tow. Br. Niewiast Różańca św., KI. Obywatelek Trój- 
cowa i Gr. 18 Z w. Polek w Am., po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, pożegnała się z tym światem, dnia 
27-go lutego 1971 roku, o godzinie 5:45 popołudniu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Ostapa Funeral Home, pnr. 5325 
W. Fullerton Ave. (narożnik Lorel Ave.), do kościoła Św. Trójcy 
a stamtąd do Mausoleum Queen of Haeven.
. Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (Jan) Stecka, córka; Edward (Patricia), wnuk; 5-ro 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się R. T. Ostapa.
Telefon: BE 7-2876.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza żona moja, matka, babcia nasza i pra­
babcia moja, śp.

Zofia Talalaj
Członkini Apostolstwa Modlitwy, Sodalicji św. Teresy Małego 
Kwiateczka Dzieciątka Jezus przy par. św. Jacka, Klubu Dolis- 
tów i Tow. Elizy Orzeszkowej Grupa 44 Zw. Polek w Am., po 
długiej i ciężkiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakra- 
mentami, dnia 27-go lutego 1971 roku, o godzinie 9:50 rano w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3060-64 Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha,’ na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Helena (Arthur) Schultz i Stanisława (Antoni) 
Jablon, córki i zięciowie; 2 wnuków i 2 wnuczki; oraz 1 prawnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home — Brodziński 
Bracia.

Telefon: DI 2-3330.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka nasza, siostra moja, teściowa, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna Mondlak
(Z DOMU BINEK) 

(ŻONA ŚP. JÓZEFA) 
(MATKA ŚP. ROZALIA JONIAK, ADELA GOŁWACKA 

I FERDINAND)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Czł. Tow. Matki Boskiej 
Zwycięskiej i Czł. Tow. Białego Orła Gr. 2727 ZNP, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 26-go lutego 
1971 roku, o godzinie 9:25 wieczorem, w starszym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy Brighton Park.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2-go marca, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do ko­
ścioła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, córka; Alphonse i Józef, synowie; Stanisława, Janina 
i Elżbieta, synowe; Czesław Garbaczewski, zięć; Marya Ignaczak, 
siostra; 13 wnucząt, 9 prawnucząt; dalsza rodzina w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

jest od śmierci!

Kłopoty z Obiadami i Samoobsługą

Z Kulis Pałacowej Rewolucji 
w Warszawie

Demokraci Próbują Obciążyć 
Korporacje Większymi Podatkami
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Fałsze Komunistycznej 
Propagandy 

Sprawozdanie Komitetu Spraw Polski
Na posiedzeniu Wydziału KPA 

w dniu 17 lutego 1971 r. przewod­
niczący Komitetu W. Stępień zło­
żył sprawozdanie, które objęło 
dwa zagadnienia:

1. Na jednej z audycji radio­
wych w języku polskim mówca 
oświadczył, że Naród polski jest 
zjednoczony przy partii komu­
nistycznej z wyłączeniem podnie­
sionych cen na żywność, na tle 
czego były demonstracje w mia­
stach nad Bałtykiem Takie stwier­
dzenie nie odpowiada rzeczywi­
stości polskiej, Możiia przytoczyć 
wiele argumentów i faktów stwier­
dzających zupełnie inne nastawie­
nie do partii komunistycznej. Od­
czytam tylko fragment z listu z 
Polski, od osoby służbowo za­
trudnionej w krytycznych dniach 
grudnia 1970 r. w Gdyni. Wyjąt­
ki te brzmią: “U wielu rannych

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII”
WOP A—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorom
W Soboty 4 ■ 6:30 wiece.

pp. Mer. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCIŃSKIEJ

Stacje WEDC

7 dni w tygodniu 
3:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOP A

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
•raz o S-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 6:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedzielo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

•TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ— ISO# KO 
Codziennie »:S5 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOP A 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu 

“KŁOPOTY 
SIEK1ERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE
A 

śmiertelnie, w pierwszej chwili 
nie konstantowano poważnych o- 
brażeń. Rany były postrzałowe, 
przeważnie w brzuch i nie powin- 
ny być przyczyną śmierci. Robio­
ne, potajemnie sekcje zwłok ujaw- 

' niały poszarpania wewnątrz. Za­
tem, używano pocisków specjal­
nych (kiedyś pociski takie nazy­
wano dumdum)’. Stwierdzono me­
dycznie, że niektórzy ranni mili­
cjanci, dowożeni do szpitala, byli 
w stanie niealkoholowego odurze­
nia. Stwierdzono u nich powięk­
szone źrenice i pianę na ustach....

Zupełnie podobne metody były 
stosowane przez Gestapo w czasie 
okupacji niemieckiej Reżym war­
szawski i polskie NKWD-ORMO, 
to twór partii komunistycznej. 
Tylko człowiek pozbawiony roze­
znania może powiedzieć, że Naród 
polski jest zjednoczony u boku 
partii, która jest jego wrogiem i 
narzędziem rosyjskiej okupacji.

2. Komitet podaje następne tezy 
i slogany propagandowe, zrodzone 
w mózgach reżymu warszawskie­
go, a może Moskwy, które mają 
służyć zneutralizowaniu Polonii 
Zagranicznej na odcinku politycz­
nym.

W roku 1959, wysłannicy reży­
mu rozpoczęli rozpowszechniać 
wśród Polonii zagranicznej tezę, 
jakoby Emigracja Polityczna, po 
spełnieniu swojej roli w czasie 
wojny, przestała być polityczną, 
stała się zarobkową, ponadto jej 
działalność w obecnej dobie nie 
ma sensu i żadnego wpływu, nikt 
jej poważnie nie traktuje, jedynie 
przynosi szkody Narodowi przez 
szkalowanie Polski Ludowej.

Wbrew twierdzeniom Emigracji, 
obecny system polityczny, gospo­
darczy i społeczny odpowiada Na­
rodowi polskiemu, gdyż wprowa­
dzona została równość społeczna i 
zlikwidowane klasy uprzywilejo­
wane.

W tych tezach tkwi pozornie 
wiele racji. Narzucony Polsce sy­
stem trwa ponad ćwierć wieku, 
napewno efekty pracy są widocz­
ne, wiele poważnych inwestycji z 
odbudową Warszawy włącznie, 
mimo, że wykonane są przez Na­
ród a zapisywane na rachunek 
reżymu. Jednak analiza wymie­
nionych tez i konfrontacja z rze­
czywistością wykazuje wiele fał­
szu i powierzchowności.

Czy Emigracja Polityczna stała 
się tylko zarobkowa, decyduje Jej 
świadomość! a nie opinia reżymu. 
Odwrotnie, Emigracja zarobkowa 
przez swoją akcję na rzecz wyzwo­
lenia Polski spod okupacji rosyj­
skiej stała się polityczną, choć ta­
kiej nazwy nigdy nie przyjęła i 
nie przyjmie. Już sama świado­
mość o agenturalnym charakte­
rze reżymu, o jego działaniu na 
korzyść Rosji, a wbrew interesom 
Narodu świadczy o wykluczeniu 
nazwy Emigracji Zarobkowej, bez 
względu na podejmowanie akcji 
politycznej czy zachowanie aię 
bierne wobec wydarzeń w Polsce, 
gdyż może być ona czasowa i w 
każdej chwili zamienić się w in­
tensywną pracę, jak to miało 
miejsce w US w roku 1917.

Zresztą, wydatkowane kwoty 
przez reżym na utrzymanie rzesz 
urzędników w placówkach zagra­
nicznych, agentów i dywersantów 
świadczy o niewygodnej dla niego 
akcji politycznej Polonii Zagra­
nicznej na odcinku właśnie poli­
tycznym. Bilans dorobku Polonii 
na rzecz wyzwolenia Narodu pol­
skiego jest napewno poważny. 
Wystarczy zwrócić uwagę na wy­
siłki Rosji i reżymów Środkowej 
Europy, aby cały świat traktował 
zagadnienia tej części świata jako 
sprawy wewnętrzne Rosji, a co się 
stało, jest to wynikiem w dużej 
mierze postawy Polonii.

Twierdzenie, jakoby system na­
rzucony Polsce odpowiadał więk­
szości polskiego Narodu jest zwy­
kłym oszustwem. Gdyby tak było, 
to co stałoby na przeszkodzie ist­
nieniu legalnej opozycji politycz­
nej i dopuszczeniu do wolnych 
wyborów.

Cały kapitał propagandowy zbu­
dowany przez reżym wokół szkol­
nictwa zbankrutował zupełnie w 
konfrontacji z rzeczywistością, 
czego się ukryć się nie da. W 
tym dziale Polska kroczy przy sa­
mym końcu w zestawieniu z do­
robkiem całej Europy, wyprzedza 
jedynie Bułgarię (procent kształ­
cącej się młodzieży kwoty wyda­
wane na badania naukowo ltd.).

Twierdzenie, że w obecnej Pol- 
I see istnieje równość społeczna jest 
sprzeczne ze zdrowym rozsądkiem. 
Wiadomem jest, że członkowie 

| partii komunistycznej są w pozy- 
i cji uprzywilejowanej, wobec tego 
faktu równość jest wykluczona, bo 

| nie ma jej tam, gdzie są przywi- 
; leje.

Olbrzymia większość tez poli- 
' tycznych i sloganów propagando- 
j wych, rozpowszechnianych przez 
agentów reżymowych jest fałszy­
wa, mimo w niektórych wypad- 

; kach odmiennych pozorów, wszak 
system polityczny w Polsce służy 
interesom Rosji, a nie Narodu pol­
skiego i jegc usprawiedliwienie 
może być oparte jedynie o fałszy- 

I we założenia i tezy Ta świado­
mość Polonii jest najpoważniej- 

j szym kapitałem w służbie Narodu 
polskiego.

WE ARE NOW HIRING 
GENERAL FACTORY PERSONELE!!

Immediate Openings — Steady Work.
SEWING MACHINE OPERATORS 

KNITTING MACHINE OPERATORS 
BLOCKERS — FINISHERS — INSPECTORS 

We will train you in all operations. Apply in person: 
EAGLE KNITTING MILLS

507 S. 2nd Street Milwaukee. Wis.
An Equal Opportunity Employer
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11 Pacyfistów 
Zablokowało 

Biuro Poborowe
San Mateo. Calif. (UPI). — 

Wejście do biura poboru do 
wojska w San Mateo w Kali­
fornii, zostało wczoraj zablo­
kowane przez 9 księży, jedne­
go profesora religii z Uniwer­
sytetu Stanford i jednego na­
ukowca matematyka, na znak 
protestu przeciwko wojnie. 
Blokada trwała 7 godzin i ża­
den z demonstrantów nie zo­
stał aresztowany. Z powodu 
tej blokady 35 poborowych nie 
mogło wejść do biura i doko­
nać rejestracji. Urzędujący w 
tym biurze sierżant Armii po­
wiedział do demonstrantów, 
że “wolność w naszym kraju 
ej st naprawdę cudo wną rze­
czą, skoro pozwala się na ta­
kie czyny”. Przez tak pojętą 
wolność Stany Zjedn. stały się 
największym krajem w świę­
cie — dodał sierżant.

Zaszczyty 
Dla Zdrajcy
Praga (DP)—Komitet Cen­

tralny partii czechosłowackiej 
wybrał do swego Politbiura 
Aloisa Indrę, który figurował 
na czele anonimowej, dotych­
czas nigdy nie opublikowanej, 
nych którzy zaprosili Rosjan 
listy, działaczy komunistycz- 
do okupacji kraju w r. 1968.

Aby zrobić dla Indry miej­
sce zwolniono z 11-osobowego 
Politbuira—bez podania przy­
czyn — Jana Billera, szefa 
związków zawodowych.

Reuter twierdzi że ostatnio 
Indra, aczkolwiek pozostaje 
“zaciętym konserwatystą” za­
chowuje się w sposób “umiar­
kowany” i nawet w różnych 
wystąpieniach ostrzega przed 
nawrotem stalinizmu.

Na tym samym posiedzeniu 
plenum KC ze 132 członków 
uchwaliło ódbyć odkładany 
kongres partii 25 maja br.

Ponieważ większość komite­
tu stanowią obecnie kolabo­
ranci uchwała ta zdaje się 
że walka z “liberałami” i “cen- 
świadczyć o ich przekonaniu, 
trum” Gustava Husaka jest 
już wygrana.

Wielu zachodnich obserwa­
torów uważa Indrę za poten­
cjalnego następcę Husaka.

OKOŁO 275,000 sztuk bydła błąka się w poszukiwaniu paszy na pokrytych śniegiem 
pastwiskach w Oklahoma i Kansas. W celu zabezpieczenia zwierząt przed śmiercią 
głodową zrzuca się siano z samolotów. Czynny udział w akcji bierze wojsko.

“Edukacja w Służbie Erosa”
Temat niezmiernie drażli- 

liwy tym niemniej bardzo 
ważny w życiu każdego społe­
czeństwa i w życiu każdej ro­
dziny. Kto bowiem uświada­
mia nasze dzieci w dziedzinie 
spraw seksualnych? Kto z do­
rosłych, dojrzałych ludzi po­
zdejmuje -się te zagadnienia 
rozwiązywać?

Kto wreszcie z racji swych 
obowiązków winien to robić — 
może szkoła, może dom, a nie 
ulega wątpliwości, że połączo­
ne wysiłki tych dwóch insty­
tucji mogą przynieść w ja­
kimś zakresie pożądany efekt. 
Wiemy przecież, że plaga 
chorób wenerycznych szerzy 
się wśród młodzieży z zastra­
szającą szybkością i że staje 
się problemem społecznym Nr. 
1. Nie tylko tutaj w Ameryce, 
ale na całym świecie, w tym 
w krajach rządzonych przez 
komunistów, gdzie o tych 
sprawach po prostu głośno się 
nie mówi. W Polsce możemy 
dowiedzieć się o tych zagad­
nieniach najczęściej z prasy 
wojewódzkiej. I tak np. “Sło­
wo Polskie” z Wrocławia dru­
kuje artykuł Barbary Nasi­
łowskiej na ten właśnie temat.

“Kontakty z mężczyznami? 
Pierwszy raz kiedy miałam 
trzynaście lat. Który mnie za­
raził? Nie wiem.

“Szesnastoletnia dziewczy­
na swobodnie odpowiada na 
pytania stawiane przez dyżur­
nego pedagoga w milicyjnej 
Izbie Dziecka we Wrocławiu. 
Dotychczas nikt z dorosłych 
nie rozmawiał z nią o niebez­
pieczeństwie chorób wene­
rycznych, o skutkach przed­
wcześnie rozpoczętego życia 
płciowego. Edukację otrzyma­
ła od przygodnie poznanych 
mężczyzn.

“Jej rówieśnica, zatrzymana 
w tym samym dniu przez MO 
podczas ucieczki z domu, nie 
ukrywa swojej ciąży. Kto jest 
ojcem dziecka? Zna tylko je­
go imię. Czy w szkole mówio­
no o sprawach płci? A w do­
mu? Też nie, ale gdy po raz 
pierwszy w wieku lat 13 spę­
dziła noc poza domem, matka 
powiedziała: Jak wrócisz z 
brzuchem, to zabiję!

“Wychowaniem seksualnym 
obu dziewcząt nik się nigdy 
nie zajmował. Uświadomiła je 
ulica i tzw. przygoda i w ten 
też sposób odbyły przeszkole­
nie praktyczne. Obie zresztą,' 
jak większość młodzieży tra­
fiające do Izby Dziecka, po­
chodzą z rodzin, w których 
brak kultury seksualnej idzie 
w parze z brakiem kultury w 
ogóle. Zdarzają się jednak 
przypadki seksualnego rozwy­
drzenia wśród kilkunastolat­
ków wywodzących się ze śro­
dowisk dobrze sytuowanych, 
o wysokim poziomie intelek­
tualnym. Znana jest mi histo­
ria siedemnastoletniej uczen­
nicy liceum, wywodzącej się 
z tzw. dobrego domu, która 
zwróciła się do o wiele star­
szego mężczyzny z propozycją 
spędzenia pierwszej w jej ży­
ciu nocy miłosnej. Nieco za­
szokowanemu panu wyznała 
w końcu, że do tego kroku 
zmusiła ją atmosfera panująca 
w klasie; jej koleżanki bo­
wiem, które mają już za sobą 
bogate w tym względzie do­
świadczenia, uważały ją 
wręcz za nienormalną. Oczy­
wiście i z nią także nikt nie 
poruszał spraw “wstydli­
wych”.

“Podejmowanie tego tema­

tu ciągle jeszcze traktowane 
jest w naszym społeczeństwie 
co najmniej niechętnie. I cho­
ciaż już daleko odeszliśmy od 
czasów, kiedy to obyczaojwe 
felietony Boya wywoływały 
prawdziwą krucjatę ciemnoty 
i obskurantyzmu, to jednak i 
teraz trafia się, że ludzie usi­
łujący nadać wychowaniu 
seksualnemu odpowiednią 
rangę posądzani są o sianie 
zgorszenia i amoralność.

“Dziś, gdy bezsporne jest 
wcześniejsze biologiczne doj­
rzewanie młodzieży — przy 
jednoczesnym opóźnieniu peł­
nej dojrzałości społecznej, a 
to ze względu na dłuższy o- 
kres kształcenia, sprawa wła­
ściwego wychowania seksual­
nego nabrała szczególnej wa­
gi. Oczywiście nie mamy tu na 
myśli wąsko pojętego “uświa­
domienia” seksualnego, a więc 
przekazywania porcji infor­
macji z dziedziny anatomii i 
fizjologii. Chodzi o wyrabia­
nie kultury seksualnej. Chodzi 
o to, aby najsilniejszy instynkt 
biologiczny człowieka, jakim 
jest popęd płciowy, związać z 
silnymi i bogatymi przeżycia­
mi psychicznymi przy równo­
czesnym uwarunkowaniu go 
normami etycznymi.

“Oto co na ten temat pisze 
radziecki psycholog Rubin- 
stejn:

‘...popęd płciowy staje się 
miłością, potrzebą obcowania 
człowieka z drugim człowie­
kiem, potrzebą prawdziwie 
ludzką. Zawiera ona w sobie 
cały świat najsubtelniejszych 
uczyć estetycznych i moral­
nych, zachwytu, tkliwości i 
wzruszenia. Odbija się w nich 
całe świadome życie człowie­
ka’.

“Tymczasem obserwowane 
wśród młodzieży przygody 
lub nawet ekscesy seksualne, 
przypadkowe nawiązanie in­
tymnych kontaktów i trakto­
wanie ich jak wypicie przysło­
wiowej szklanki wody, są 
świadectwem prymitywnego 
erotyzmu, pozbawionego ja­
kichkolwiek norm moralnych. 
Jego wynikiem jest m.in. licz­
ba ponad tysiąca dzieci uro­
dzonych w ubiegłym roku we 
Wrocławiu przez nieletnie 
matki i szerzenie się wśród 
młodzieży chorób wenerycz­
nych.

“Wiele mogliby tu jeszcze 
dodać seksuolodzy i psychia­
trzy. Traktowanie przez mło­
dzież intymnej sfery życia 
człowieka w sposób cyniczny 
lub wulgarny doprowadza nie­
jednokrotnie do urazów psy­
chicznych, nerwic oraz czyn­
nościowych zaburzeń płcio­
wych a nawet zboczeń i prze­
stępstw seksualnych. Kon­
sekwencją zaś są tragedie oso­
biste, rozczarowania, zawody 
miłosne, nieporozumienia mał­
żeńskie a nierzadko konflikty 
z prawem.

“Według wrocławskiego u- 
czonego, — jednego z czoło- 

i wych seksuologów w Polsce— 
■ profesora Bolesława Popiel- 
j skiego, najlepszym i jedynym 
i sposobem zapobiegania zabu­
rzeniom seksualnym z ich spo­
łecznymi następstwami jest 
prawda o życiu płciowym, na­
byta w długotrwałym, wielo­
letnim procesie wychowaw­
czym, w którym odpowiednie 
wiadomości są podawane w 
sposób konsekwentny i odpo- 

I wiednio dawkowany.
“To wychowanie powinno 

isie zacząć już w wieku przed­

szkolnym, od momentu, gdy 
(dziecko samo zaczyna stawiać 
pytania. Rzecz w tym, by za­
miast powoływać się na tra­
dycyjnego bociana dawać 
dziecku prawdziwe odpowie­
dzi, w formie oczywiście do­
stosowanej do jego wieku i 
rozwoju umysłowego. Okres 
do 10 roku życia jest najsto­
sowniejszą porą, aby wyjaś­
nić podstawowe zagadnienia z 
anatomii i fizjologii rozmnaża­
nia. Wtedy bowiem nie rozbu- 
dizony jest jeszcze u dziecka 
popęd płciowy i mówienie o 
sprawach seksualnych nie 
wzbudza sensacji, a więc 
przyjmowane jest w sposób 
naturalny.

“Współczesna pedagogika 
zakłada, że z chwilą rozpoczę­
cia przez dziecko nauki, głów­
ny ciężar wychowania seksu­
alnego powinna przejąć szko­
ła. Jak jednak ma owo wy­
chowanie wyglądać? Koncep­
cje są różne. Z ankiety prze­
prowadzonej przez UNESCO 
w 94 krajach wynika, że w 38 
(m.in. Polsce) wychowanie 
seksualne stanowi tylko frag­
ment tzw. wychowania sani­
tarnego, a tylko w 30 krajach 
istnieją w tym zakresie cen­
tralnie opracowane programy 
nauczania. Najbardziej kon­
sekwentny i rozbudowany sy­
stem wychowania seksualnego 
posiada Szwecja i wzorujące 
się na niej Dania i Finlandia, 
gdzie jest on organicznie zwią­
zany z całym planem naucza­
nia, w sposób nie zwracający 
uwagi i nie uderzający. Kry­
tykowane jest w tym systemie 
to, iż kładzie on nacisk na 
uświadamianie czysto biolo­
giczne, spychając na margines 
całą otoczkę uczuciową. Takie 
podejścile doprowadziło zre­
sztą w Skandynawii do pra­
wdziwej eksplozji seksu i za­
lewu pornografii.

“W Polsce szkoła nie wy­
pracowała sobie jeszcze mo­
delu wychowania seksualne­
go. Obecny zreformowany 
program zawiera jedynie pe­
wne wskazówki metodyczne. 
Dotychczas podejmowane pró­
by — m.in. w szkołach wroc­
ławskich — opracowania cyk­
licznego programu w tym za­
kresie szeroko uwzględniały 
etyczną i społeczną stronę za­
gadnienia. czemu należy przy- 
klasnąć. Kwestę dyskusyjną 
stanowi jednak problem: czy 
wychowanie seksualne ma być 
odrębnym przedmiotem, czy 
też powinno być włączone do 
programu dydaktycznego 
wszystkich wykładanych dy­
scyplin? Rodzi się jeszcze jed­
no pytanie: kto ma ów pró- 
gram urzeczywistniać? Peda­
godzy, czy szkolni lekarze? 
Pozostaje również otwarta 
sprawa przygotowania rodzi­
ców. Często bowiem brak wie­
dzy i odwagi utrudnia im roz­
mowy na intymne tematy z 
własnymi dziećmi.”

★ ★ ★
Nie wypracowała sobie też 

tego i szkoła amerykańska. A 
tymczasem tempo życia ame­
rykańskiego powoduje szyb­
szą dojrzałość młodzieży i pro­
wadzi do przeróżnych wybry­
ków i zboczeń, które obser­
wujemy na codzień. Nadszedł 
już chyba czas żeby zacząć 
tworzyć w ramach całego spo­
łeczeństwa społeczny program 
wychowania seksualnego o- 
partego na doświadczeniach i 
błędach naszej ery.

H. B.

Według Rozkazu 
Kremla

Praga (DP) — Z komunika­
tu wydanego w Moskwie i w 
Pradze po jednodniowej wizy­
cie na Kremlu Husaka, Strou- 
gala i znanego zdrajcy Bilaka, 
wynika jasno że uchwała ple­
num KC partii czechosłowac­
kiej wychwalająca okupację 
fsowiecką jako „jedyne pra­
widłowe rozwiązanie kryzysu 
z roku 1968” była powzięta z 
polecenia Moskwy i głównie 
na jej wewnętrzny użytek 
przed kongresem partii so­
wieckiej.

Ponadto z redakcji komuni­
katów można wyczytać wyrok 
śmierci na wszelkie planowa­
ne przez Dubczeka i Sika pla­
ny reform gospodarczych w 
Czechosłowacji.

Żadnych reform nie będzie 
i Czechosłowacja będzie wier­
nie naśladować wzory sowiec­
kie licząc jedynie na to że 
próbowana w Rosji konku­
rencja między zakładami prze­
mysłowymi” da dobre rezul­
taty.

Polskie Wagony 
Do Iraku

Warszawa. — Przedsiębior­
stwo Handlu Zagranicznego 
“Kolmex” podpisało kontrakt 
z iracką firmą “National 
Iraqi Minerals Company’* na 
dostawę do tego kraju 200 
specjalnych cystern kolejo­
wych służących do przewozu 
płynnej siarki.

Cysterny te dostarczy fa­
bryka wagonów “Świdnica” 
specjalizująca się w produk­
cji tego typu taboru kolejo­
wego. Wartość kontraktu wy­
nosi około 16 milionów zło­
tych dew. (płatnych w wol­
nych dewizach), a zrealizo- 

i wany on ma być już w roku 
i przyszłym.

★ MILWAUKEE, WIS.
* PRACA ŻEŃSKA 

Udaremniona 
Ucieczka

Berlin (UPI) — Komuniści 
wykryli tunel, którym został 
wykopany pod murem. dzielą­
cym oba Berliny. Tunelem 
tym, zaczynającym się w piw­
nicy jednego z di .mów w za­
chodnim Berlinie, miało za­
miar uciec na Zachód 17 osób 
z “raju” Ulbrichta.

Tunel był 4 stopy wysoki i 
na 360 stóp długi Jak podaje 
policja zachodniego Berlina. 6 
osób miało zostać zabitych 
przez straż Ulbrichta.

Jest to największa próba 
ucieczki z komunistycznego 
Berlina od czasu, gdy w roku 
1964 uciekło z Berlina 57 osób, 
tunelem wykopanym pod tą 
samą ulicą co obecnie.

★ PRACA ŻEŃSKA

POTRZEBNA 
KUCHARKA

Do polskiej, rzymsko - katolickiej 
parafii na południowo - zachodniej 
stronie miasta Chicago.

Pewne referencje wymagane. 
Dobre warunki pracy 

i wynagrodzenie.
Pisać:

BOX W.K.
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60622

GENERAL OFFICE
In Hotel Manager’s Office. Short­
hand and typing necessary. Steady 
work, good starting salary. Call 
between 9-5.

YA 7-5580

TYPIST­
DICTAPHONE

Congenial sales office. Must type 
60 wpm accurately. Min. 1 yr pre­
vious transcribing exp. Excellent 
benefit program. Good working 
conditions.

CALL 379-1121 OR APPLY

Simpson Electric Co.
“A GOOD PLACE TO WORK”

400 N. Laramie
(At Lake Street “L”) 

An Equal Opportunity Employer

GENERAL OFFICE
Part time. Light typing. 

Apply at:
DELANEY-HEALD 
DRY CLEANERS 

7159 S. Stony Island Ave.
MU 4-2121__________

POTRZEBA NAM 
DZIEWCZĄT 

do pracy fabrycznej 
Praca lekka, czysta i stała. Płatne 
wakacje i święta. Udział w zy­
skach. Zgłoszenia:
Century Engraving 
& Embossing1 Co. 

1020 W. ADAMS 
4-te piętro

★ DOMY
NEW 2 FLAT BRICK

5% and 4% rooms. Full floodproof 
basement. Ceramic tile baths. All 
modern built-in features.

C. E. SCHUETZ & CO. 
Open House Sunday — 1 to 5 p in. 

4348 S. Komeusky 
325-0214

PRZEZ właściciela, w par. św. Ba­
zylego, czysty, 6-pokojowy, muro­
wany bungalow, gazowe ogrzewa­
nie, 2-autowy garaż, nowe insta­
lacje elektr. WA 5-7378 po 3 po 
południu.

BULL SHOALS
8 units resort Motel with swim­
ming pool. Partly damaged by fire. 
Take over mortgage of $37,000— 
$5,000 down.

312—846-1612
DUŻY cottage z dochodem, w do­
brym stanie. 4 i 2 pokoje oraz 1 
na strychu. Tafelkowana łazienka, 
szafkowa kuchnia, automatycznie 
olejem ogrzewany, aluminiowe 
kombinacyjne okna, 2-autowy ga­
raż. Karlov Ave. na południe od 
26-ej ulicy. Telefonować do wła­
ściciela. CR 7-0301.

* KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze I

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
ługowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy ’ 
w mieście i poza miastem.

489-5000

^■Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJĘ SIĘ 2 dzieci w 
moim domu. 772-7897. Północno- 
zachodnia dzielnica.

★ MILWAUKEE, WIS,
★PRACA MĘSKA

A. R. GRIERINGER’S 
A. C. ENGINEERING CO.

We are now hiring
TOOL & DIE MAKERS
Must Be 1st Class Journeymen

Top Wages. Steady Work. Overtime.
No Phone Calls — Apply in Person 

TERRY ROSS
2809 W. Carmen Ave. Milwaukee, Wis.

★ PRACA ŻEŃSKA
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Wichura Wyrządziła Znaczne Szkody 
w Chicago i Na Przedmieściach 

10,000 Osób Pozbawionych Prądu, Szereg 
Budynków Uszkodzonych Ubiegłej Soboty
Wichura jaka nawiedziła 

Chicago ubiegłej soboty wy­
rządziła znaczne szkody w 
mieście i okolicach. Wiatr o 
sile od 50 do 75 mil na godzi­
nę zerwał dachy z kilku nie­
wykończonych domów, wiele 
szyb wystawowych zostało 
wybitych, drzewa powyrywa­
ne z korzeniami, przewody 
elektryczne i telefoniczne zer­
wane. 10.000 mieszkańców 
Chicago i przedmieść było po­
zbawionych światła w ciągu 
kilku godzin. Commonwealth 
Edison Co. wysłała 100 ft'.’a- 
cowników do naprawy wy­
rządzonych szkód. 500 miesz­
kańców okolicy Roosevelt- 
Washtenaw i około 200 na od­
cinku Wilson-Ashland ulicy, 
spędziło dwie godziny w ciem­
nościach. Szyba wystawowa 
sklepu Bonwit Teller w bu­
dynku John Hancock, pnr. 875 
Michigan została wybita siłą 
wiatru, część dachu budynku 
Chicagoskiej Władzy Miesz­
kaniowej pnr. 1331 W. Talman 
runęła, co spowodowało usz­
kodzenie głównego przewodu 
elektrycznego. Strażacy, w 
liczbie 110, mieli utrudnione 
zadanie podczas gaszenia po­
żaru jaki wybuchł w pustym 
budynku 4-ro piętrowym pnr. 
6200 S. Dorchester. Wiatr o 
sile 50 mil na godzinę unie­
możliwiał strażakom pracę. 
Dopiero po sprowadzeniu 
dwóch wielkich dźwigów no­

życowych zdołano ogień zlo­
kalizować. Nikt nie odniósł 
obrażeń. Szyby zostały wybite 
także w sklepach Walgreen na 
Michigan, Chicago, Oakbrook 
i Old Orchard. Olbrzymia re­
klama, w postaci wiatraka, 
restauracji Hapsburg Inn'pnr. 
600 River Rd., Mount Pros­
pect, zerwana wichurą spadła 
na środek szosy, wstrzymując 
ruch kołowy na okres 1 godzi­
ny. Na przedmieściach wiatr 
obalił wiele słupów z sygna­
łami świetlnymi regulujący­
mi ruch kołowy. Odłamki szyb 
i szczątki reklam fruwały po 
całym mieście.

W Evanston siła wiatru do­
chodziła do 75 mil na godzinę, 
na północno-zachodniej stro­
nie Chicago do 50 mil.

Temperatura obniżyła się 
do 30 stopni w sobotę lecz biu­
ra od pogody przepowiedziały 
trafnie ocieplenie, które nastą­
piło w niedzielę i łagodniejsze 
wiatry, od 15 do 20 mil na go­
dzinę,

Największe szkody wyrzą­
dziła wichura w okolicy Elgin 
i Rockford, gdzie została zer­
wana większość przewodów 
elektrycznych, co wymaga 
dłuższego okresu naprawy. 
Arlington Heights, Western 
Springs, Elmwood Park, 
Franklin Park i Glen Ellyn 
były pozbawione światła przez 
30 minut.

Władze Przejmą Wkrótce 
Koszty Opieki Lekarskiej

Asystentka z Sekcji badań 
warunków przemysłowych na 
Uniwersytecie Princenton, p. 
Anne Somers przepowiedzia­
ła w piątek, iż w okresie kil­
ku następnych już lat całko­
wite koszty szpitala i opieki 
lekarskiej przerzucone zosta­
ną pod kontrolę władz rządo­
wych. Pani Sommers jest 
swego rodzaju ekspertem w 
dziedzinie wzrostów kosztów 
opieki dla chorych.

Oświadczyła ona w wy-

JANA BERRYHILL LOYD 
ma zaledwie 5 stóp 2 cale 
wzrostu, co prezszkodziło jej, 
żeby zostać pierwszą kobietą, 
która ukończyła wydział bu­
downictwa komunalnego na 
Texas Tech University. Na 
zdjęciu: pani inż. Loyd w roz­
mowie z robotnikiem budowy, 
którą kieruje w Lubbock, Tex.

Nowy Kieszonkowy
SŁOWNIK

Polsko-Angielski

Angielsko-Polski
Cienki jak brzytwa a jedno­
cześnie zasobny jak bibliote­
ka — wj godny do kieszeni 
lub torebki.
ZAWIERA 30,000 HASEŁ 
(słów) i 270 stron druku. 
Posiada również polską wy­
mowę.
ROZMIAR: długość 5>Ą cala 

szerokość 2'/z o. 
grubość s4 cala

Trwała oprawa z plastiku.

Cena $2°°
(wraz z przesyłką)

Zamówienia należy Kierować

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Avenue
Chicago, 111. 60622 

(Uwaga — za zaliczeniem 
nocztowym, C. O. D. książek 
nie wysyłamy). 

wiadzie specjalnym dla pra­
sy, iż tak jak jest obecnie nie 
może trwać długo, a gdyby 
potrwało, to same tylko ko­
szty szpitalne .strawią całko­
wity ciężar pęoduktu krajo­
wego.

Pani Somers przyjechała 
do Chicago w celu przyjęcia 
przez nią wyrównania “Dean 
Conley Award’’, rok rocznie 
nadawanego przez Amery­
kańskie Kolegium Admini­
stratorów Szpitalnych, które 
urządzało właśnie 14-ty swój 
zjazd w Sherman House. Pa­
ni Somers otrzymała to wy­
różnienie za jej artykuł o 
opiece szpitalnej i opłatach
— opublikowany w miesięcz­
niku Medical Care”.

Pani Somers pytała, w jaki 
sposób ten pęd do zwiększają­
cych kosztów można będzie 
zatrzymać. Wydaje się, że 
kontrola rządowa w tej dzie­
dzinie jest nieuniknioną. Ko­
szty leczenia wzrastają pięć 
razy szybciej — niż koszty 
utrzymania, i w rzeczywisto­
ści pewna kontrola jest już 
widoczna.

Jako przykład przytoczyła, 
iż obecnie istnieje dokładniej­
sze i bardziej ścisłe spraw­
dzanie kosztów leczenia z pro­
gramu Medicare i odrzucane 
są niektóre rachunki. W ra­
mach Medicaid posiadamy 
już określone górne granice 
dla należności " lekarzy. “De 
facto” wiemy już, iż niektó­
rzy lekarze wzbraniają się le­
czyć pacjentów z Medicaid, 
ze względu na usiłowania 
utrzymania kontroli ich na­
leżności.

Możemy przyjąć za pewnik
— mówiła pani Somers, iż 
ogólne krajowe ubezpieczenie 
spraw zdrowotnych wejdzie 
w życie w całym kraju i to 
w najbliższej już przyszłości.

Będzie to ubezpieczenie dla 
każdego, tak dla bogatych jak 
i biednych i kontrola svstemu 
całego przez rząd federalny 
będzie istotnie bardzo żywa. 
Wydaje mi się, że nie ma in­
nej drogi. Pomoże ono i bie­
dnemu i przeciętnemu także 
pracownikowi zatrudnione­
mu. Ale za tę pomoc, podat­
nik będzie musiał zapłacić w 
ściąganych z niego podat­
kach. *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Obecnie, mówiła pani So­
mers — staramy sie zdefi­
niować rolę szpitala. W 19ym 
wieku chory i biedny obywa­
tel przybywał do szpitala by 
tam umrzeć, gdyż nic dla nie­
go wówczas nie było, aby mu 
pomóc. Dziś, w przeciwień­
stwie do tego, do szpitala 
przybywają ludzie śmiertel­
nie chorzy, u progu zgonu, z 
poważnymi wypadkami scho­
rzeń serca i naczyń wieńco­
wych, aby tu Sdżyć na nowo, 
by mogli wrócić z powrotem 
do swej chronicznej choroby 
i do dalszego życia w nędzy”.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Numer domu Nazwa ulicy . Piętro

Numer Telefonu

Miasto StanZone

Podpis zamawiającego

rzy mężczyźni i kobiety są 
traktowani poniżej wszelkiej 
krytyki. Zbadaliśmy 15% ta­
kich domów — powiedział 
Bliss, wszędzie ta sańia sytu­
acja. Rep. Robert E. Mann 
(D-Chicago), który stale o- 
trzymuje zażalenia tego rodza­
ju w swoim okręgu, na połud­
niowej stronie miasta, powie­
dział, że niektóre domy opie­
kuńcze są poprostu źródłem 
dochodu dla kierowników i że­
rowaniem na niedoli ludzkiej. 
Mann wysunął sugestię spec­
jalnego wglądu władz federal­
nych w całą sprawę.

Rep. Robert S. Juckett (R- 
Park Ridge) również wyraził 
zaniepokojenie obecnym sta­
nem domów zdrowia i oznaj­
mił iż przedstawi specjalny 
wniosek ściślejszej kontroli 
■stanu nad tymi instytucjami.

Członkowie Independent 
Precinct Organization (I.P.O.) 
zdecydowaną większością gło­
sów opowiedzieli się za udzie­
leniem poparcia Richardowi 
Friedmanowi w zbliżających 
się wyborach na urząd ma- 
yora. Friedman,!, demokrata z 
poparciem republikanów, jest 
w tegorocznych wyborach o- 
ponentem mayora Daley’ego.

W spotkaniu uczestniczyło 
około 550 członków I.P.O. W

Alarmujące sprawozdania z 
domów Opieki zmusiły guber­
natora Ogilvie do przedsię­
wzięcia odpowiednich kroków, 
w celu położenia kresu nad­
użyciom, popełnianym przez 
zarządzających i personel ze 
szkodą dla pacjentów. Fred 
Bird, sekretarz prasowy gub. 
Ogilvie, podał do wiadomości, 
iż według otrzymanych spra­
wozdań szereg pacjentów, za 
których płaci Wydz. Stanowej 
Opieki Społecznej, otrzymuje 
minimalną opiekę, znacznie 
poniżej przeznaczonej sumy.

Pierwszym posunięciem, 
przewidzianym przez guber­
natora, będzie inspekcja wszy­
stkich domów opieki przez 
Stanowy Dept. Zdrowia raz w 
miesiącu, zamiast jak dotych­
czas raz do roku. Wprawdzie 
przedstawiciele Chicagoskiej 
Rady Zdrowia zwiedzają te 
ośrodki co miesiąc, Ogilvie po­
wiedział iż ściślejsza kontrola 
jest niezbędna dla zabezpie­
czenia praw zarówno tych pac­
jentów, którzy są na utrzyma­
niu stanu, jak i prywatnych. 
Jako władzę wykonawczą no­
wego programu gubernator 
wyznaczył następujące osoby: 
Franklina D. Yoder, dyr. 
Wydz. Zdrowia; dr Alberta 
Glass, dyr. Dept. do Spraw 
Chorób Umysłowych i Harol­
da O. Swank, dyr. Dept. Opie­
ki Społecznej.

David L. Daniel, dyr. Opie­
ki Społecznej pow. Cook o- 
świadczył w sobotę, iż istnie­
jący w domach opieki system 
płatniczy, obejmujący posz­
czególne sumy na żywność, 
opiekę i inne usługi nie jest 
właściwy i przy takim syste­
mie nadużycia nie są wyklu­
czone. Zarządzający i pracow­
nicy domów opieki mogą wy­
korzystywać ten system, osz­
czędzając na żywności i poz­
bawiając pacjentów pewnych 
niezbędnych usług. Daniel po­
wiedział także, iż z powodu 
braku personelu, który mógł­
by przeprowadzać niezbędne 
badania, musi korzystać ze 
sprawozdań pracowników do­
mów opieki, co nie zawsze da- 
je wyniki zgodne z istotnym 
stanem rzeczy.

Rabin Hillel H. Yampol se­
kretarz wykonawczy Metro­
politan Chicago Uursing Home 
Assoc, oświadczył iż stowa­
rzyszenie popiera projekt in- 
westygacji, dodał jednak że w 
olbrzymiej większości zarzą­
dzający domami opieki są ucz­
ciwi i czynią wszelkie stara­
nia by ulżyć pacjentom, pomi­
mo braku odpowiednich fun­
duszów. Największa suma 
przeznaczona przez stan na u- 
trzymanie i opiekę jednej oso­
by — powiedział Yampol — 
wynosi $15.000 dziennie, gdy 
w wielu wypadkach koszta są 
kilkakrotnie większe. 60 do 70 
procent przebywających w do­
mach zdrowia są na utrzyma­
niu stanu, a liczba starszych 
osób — powiedział Yampol — 
zwiększyła się znacznie w cią­
gu ostatnich 7 lat w Chicago i 
zwiększa z każdym dniem. 
Są to przeważnie ludzie sa­
motni, pozbawieni opieki ro­
dziny i nie posiadający odpo­
wiednich zasobów pienięż­
nych. Rabin określił ilość łó­
żek w \domach opieki w powia­
tach Cook i Lake na 15 do 16 
tysięcy. Na terenie całego sta­
nu około 50.000 łóżek.

W międzyczasie, dyrektor 
Better Government Associa­
tion, George Bliss, wystąpił z 
oskarżeniem, iż domy opieki 
są więzieniem w którym sta­

Płyn Do Czyszczenia 
Powodem Śmierci

Nowy rekord liczby zwie­
dzających wystawę samocho­
dową został ustanowiony w 
czasie tegorocznej, już 63-ej, 
wystawy w McCormick Pla­
ce. Ogólnie, w ciągu tygodnia 
trwania wystawy zwiedziło ją 
blisko milion osób, 942,443.

W dniu wczorajszym salon 
samochodowy zwiedziła rów­
nież rekordowa liczba osób, 
105,443. W 1962 roku w cza­
sie jednego dnia, w starym 
jeszcze McCormick Place, po­
dobną wystawę zwiedziło 103, 
656. Dotychczas była to naj­
wyższa frekwencja w ciągu 
jednego dnia.

W roku 1966 w ciągu całe­
go tygodnia 848,031 osób oglą­
dało nowe modele samocho­
dowe co było dotychczas “ty­
godniowym” rekordem wy­
stawy. W 1967 roku impreza 
nie była organizowana przez 
administrację McCormick 
Place ze względu na pożar, w 
wyniku którego gmach został 
poważnie uszkodzony. W tym 
roku oddano do użytku gmach 
po kapitalnym remoncie. Sa­
lon samochodowy był pierw­
szą imprezą, która miała miej­
sce w nowowyremontowa- 
nym McCormick PI.

głosowaniu udział wzięło 230 
osób z czego 220 opowiedziało 
się za poparciem Friedmana. 
Pozostałych 10 członków or­
ganizacji uprawnionych do 
głosowania stanęło w opozycji, 
twierdząc, że istnieją poważne 
wątpliwości czy sam Friedman 
traktuje swoją kandydaturę 
poważnie. Zachodzi także oba­
wa czy organizacja Partii Re­
publikańskiej w Chicago bie- 
rze poważnie pod uwagę swe­
go demokratycznego kandy­
data..

„Z’daję sobie sprawę, że nie 
w każdej wardzie istnieje 
mocne republikańskie zgrupo­
wanie” oświadczył Friedman. 
„Jeżeli jednak zdobędziemy 
poparcie 2.000 precynktów 
miejskich, na ogólną liczbę 
3.500, wówczas mamy szanse”.

„Problemem oczywistym 
jest to, że Chicago przez długi 
już czas nie było w zasadzie 
miastem dwupartyjnym. W 
rzeczywistości jest tylko 13 
ward gdzie istnieją silne ugru­
powania republikańskie”.

Członkowie I.P.O, rekrutu­
ją się z ward 42, 43, 44, 46, 48, 
49 i 50. Ostatnio rozpoczęto 
akcję rekrutacyjną do organi­
zacji w wardzie 2.

Producenci samochodów, — 
którzy wystawili eksponaty, z 
uznaniem wypowiadają się o 
nowym wnętrzu gmachu. Jest 
ono nie tylko bardzo estety­
czne lecz również przestrzen­
ne i łatwe do wykorzystania 
dla podobnych celów. Nie ma 
kłopotów z wprowadzaniem 
do wnętrza samochodów.

Ze względu na powodzenie 
wystawy na Lake Shore Dri­
ve bardzo często notowano 
duże zatory. Ruch był zwol­
niony do minimum. Jak nie­
którzy obserwatorzy twier­
dzą, spory odsetek kierow­
ców zwalnia przed odbudo- 
nym gmachem, ażeby zoba­
czyć jak wygląda po renowa­
cji. Wskutek przykrych do­
świadczeń z początku ubiegłe­
go tygodnia, — na miniony 
weekend, kiedy to przez osta­
tnie 2 dni można’ było zwie­
dzać ekspozycje, organizato­
rzy dostarczyli w sumie 15 
autobusów, którymi dowożo­
no bezpłatnie na miejsce wy­
stawy z bardziej odległych 
parkingów wszystkich chęt­
nych do obejrzenia samocho­
dów wystawionych w McCor­
mick Place. Ponadto CTA do­
starczyło więcej autobusów 
kursujących w kierunku Lake 
Shore Dr. i McCormick Pl.

Przed wystawą, wysocy u- 
rzędnicy przemysłu motory­
zacyjnego w Detroit oświad­
czyli, iż w roku 1971 sprzedaż 
samochodów powinna osiąg­
nąć rekordową liczbę, 10 mi­
lionów sztuk. Ostatecznym 
sprawdzianem potencjalnego 
popytu na pojazdy mechani­
czne miała być wystawa, któ­
ra absolutnie potwierdza 
przypuszczenia producentów. 
Wykazała ona olbrzymie za­
interesowanie publiczności — 
nowymi samochodami. Na te­
renie wystawy zamówiono 
500 samochodów.

Przypuszcza się, iż wskaź­
nik sprzedaży znacznie wzroś­
nie w ciągu najbliższych kil­
ku tygodni kiedy szereg kli­
entów zdecyduje nad wybo­
rem samochodu po obejrze­
niu prospektów, które rozda­
wano w czasie wystawy.

W przyszłym roku salon sa­
mochodowy będzie miał miej- 
sec w dniach od 26-go lutego 
do 5 marca. Naturalnie będzie 
on organizowany w McCor­
mick Place.

Mark Goodrich, zam. pnr. 
7836 Lotus, 17-letni uczeń 
szkoły średniej Dak Lawn, 
zmarł w sobotę wieczorem, 
wskutek zatrucia oparami 
płynu do czyszczenia. Kapitan 
policji z Oak Lawn, George 
Kummer, podał do wiadomo­
ści, że Goodrich wdychał opa­
ry z puszki umieszczonej w 
plastikowej torbie, jadąc au­
tem z dwoma kolegami. To­
warzysze Goodricha, Shane 
p. Doss, lat 17 zam. pnr. 5920 
W. 89, Oak Lawn i drugi ko­
lega, którego nazwiska nie 
podano, zeznali iż wsiedli do 
samochodu Goodricha między 
Cicero i Central; Doss usiadł 
przy kierownicy, a Goodrich 
wyjął puszkę z płynem, pla­
stykową torbę i zaczął wdy­
chać opary. W kilka minut] 
później Goddrich zasłabł, a | 
wtedy chłopcy zatrzymali, na 
95 ulicy patrol policyjny i] 
nrzewieziono Goodricha , do ] 
Christ Community Hospital, ] 
— gdzie lekarz stwierdził i 
śmierć.

Właściciel Tawerny 
Postrzelił 3 Osoby
Właściciel tawerny na pół­

nocnej stronie miasta, napa­
dnięty przez 5-ciu bandytów, 
postrzelił 3-ch, dwaj uciekli. 
5-ciu mężczyzn weszło do ta­
werny Domino Club, pnr. 
3216 N. Sheffield, żądając od 
właściciela, Juana Colon, pie­
niędzy. Wszyscy byli uzbroje­
ni w noże. Colón, cofając się 
przed napastnikami, skiero­
wał się do kąta za ladą, gdzie 
miał 38 kal. rewolwer.

Nie czekając aż któryś z 
bandytów użyje noża, Colon 
strzelił, raniąc Andreas Gor­
dona, lat 25, pnr. 2104 N. Da- 
men; John D. Molina, lat 25, 
pnr. 1909 N. Fremónt i Fran­
cisco Valentin, lat 25, zam. 
pnr. 2237 N. Halsted.

Wszystkich trzech przewie­
ziono do szpitala Illinois Ma­
sonie. Stan Cordona, rannego 
w pieś, jest poważny. Joseph 
Bauer z Wydz. Kryminalnego 
policji przy Damen ulicy po­
dał do wiadomości, że znale­
ziono dwa noże, porzucone na 
podłodze w tawernie.

Zabił Włamywacza
W niedzielę, w godzinach 

rannych, dwaj mężczyźni — 
włamali się do fabryki M. 
Snower pnr. 361 W. Chestnut 
ul. Sam Davis, lat 60 zam. 
pnr. 1854 N. Holster, strażnik, 
który miał nocny dyżur na 
zewnątrz budynku usłyszał 
szmery i wchodząc do fabryki 
przez okno zobaczył dwóch 
mężczyzn. Davis oddał strzał 
do Fred Tottera, lat 35 z pnr. 
923 Sedgwick, zabijając go na 
miejscu. Drugi włamywacz, 
Howard Sims, lat 40. z pnr. 
2226 E. 70-ta ulica oddał się w 
ręce przybyłej policji.

Czterej Aresztowani 
Za Liczne Rabunki
Policja z Forest Park aresz­

towała wczoraj czterech osob­
ników podejrzanych o doko­
nanie wielu napadów rabun­
kowych na stacje gazolinowe, 
na tawernę i na sklepy w 
zachodniej stronie miasta. — 
Nazwiska aresztowanych 20- 
lethi Alvin Boyd, 24-letni Ed­
ward Wood, 24-letni Cranston 
Smith i 30-letni P.L, Deming, 
wszyscy czterej są Murzyna­
mi.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle

Gub. Ogilvie Zarządził Kontrolę
Domów Opieki Dla Starców

Rekordowa Liczba Mieszkańców 
Zwiedziła Wystawę Samochodową

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Kościół 
w Czechosłowacji

Wiedeń, (D.P.) —Czeski 
minister kultury (w ślad za 
słowackim) ograniczył prawa 
Kościoła katolickiego — do­
niosła katolicka “Kathpress”.

Działalność Kościoła poza 
czysto kulturalną będzie cał­
kowicie zabroniona lub do­
zwolona tylko za specjalnymi 
zezwoleniami władz, m.in. pu­
bliczne zebrania, wykłady i 
kursy dla młodych kandyda­
tów do małżeństwa.

O konferencjach wewnętrz- 
nokościelnych duchowni będą 
musieli zawiadamiać uprze­
dnio władze policyjne.

Śmierć Seminarzysty 
w Wypadku

Student 3-go roku Katol. 
Seminarium Teologicznego 
pnr. 5401 S. Cornell, 25-letni 
John Forster zmarł w piątek 
w wypadku samochodowym, 
kiedy auto, którym kierował 
zjechało nagle z jezdni 55-ej 
ulicy, wpadło na deftny, zdruz­
gotało dwie werandy i wkoń- 
cu przewróciło się na bok.

Policja nie jest pewna, czy 
student nie doznał śmiertel­
nego ataku serca, nim doszło 
do wypadku. Forster należał 
do zakonu Franciszkanów i 
pochodził.. z Detroit. Kolega 
jego Frank Kordek oświad­
czył, iż Forster miał być wy­
święcony na księdza w czerw­
cu b.r.

Licytacja Pojazdów 
Pocztowych

Poczmistrz Henry W. Mc­
Gee podał do wiadomości, iż 
licytacja 49 wozów poczto­
wych rozpocznie się w Chica­
go Post Office, Lincoln-Addi­
son Garage, w dniu 4-go mar­
ca, o godz. 10 rano. Na licyta­
cję wystawione będą następu­
jące wozy: 22 Dodges,% tony; 
26 Dodges, 1 tona i 1. Interna­
tional, 1 tona.

Pojazdy można oglądać w 
dniach 2 i 3 marca w godzi­
nach od 8:30 rano do 4:30 po 
południu.

Po bliższe informacje prosi­
my telefonować do p. Raymon­
da J. Kuhl, 353-2575.

I.P.O. Poprze 
Kandydaturę Friedmana

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

PIERWSZĄ RADNĄ MIASTA Chicago w wyniku 
ostatnich wyborów została Marilou McCarth Hedlund, 
D.-Chicago, która po zwycięstwie nad republikańskim 
kandydatem 47 wardy z iście kobiecym wdziękiem wzięła 
się do zmywania naczyń. Pani Hedlund jest matką dwojga 
dzieci oraz byłą redaktorką jednego z chicagoskich dzien­
ników. Mieszkańcy 15 Wardy na kwojego reprezentanta 
wybrali katolickiego księdza Francisa X. Lawlor (w rogu 
po lewej), który kandydował jako niezależny.

ROGER E. JOHNSON, najno­
wszy bliski współpracownik 
prezydenta Nixona, ma zaiste 
niezwykłe zadanie, które po­
lega na utrzymaniu kontak­
tów ze starymi przyjaciółmi 
Prezydenta, który, co jest nor­
malne, jest zbyt zajęty spra­
wami państwowymi. Warto 
chyba jeszcze dodać, że sam 
R. E. Johnson jest dpwnym i 
bliskim przyjacielem obecne­
go Szefa Rządu.

ś

LINDA KASABIAN (na zdję­
ciu), która “wyśpiewała” 
przed sądem w Los Angeles 
całą historię serii morderstw 
popełnionych przez Mansona i 
jego wielbicielki ponownie 
stanęła przed sądem celem 
złożenia zeznań w ostatniej fa­
zie procesu.


